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Do Narodu Polskiego
POLACY*POLACY*

Po raz pierwszy od chwili odzyskania 
niepodległości wolny nasz naród w suweren 

• uym państwie wezwany został, by dać bez­
pośredni wyraz swej woli.

«ODACY1
Świa. cały patrzy na Polskę, kraj ruin, 

zgliszcz i mogił, bolesnych śladów walki z 
wroyiem, kra wielkiej odbudowy po woj­
nie.

Świat cały — nasi przyjaciele, a jeszcze 
oardziej nasi wrogowie, śledzie będą pilnie 
przebieg głosowania ludowego, które za- 
św.adczy, czy nie daremne były cierpienia 
1 nfiarj umęczonego narodu i bohaterska 
wralka żołnierza polskiego na wszystkich 
frontach i na barykadach płonącej Warsza­
wy i czy cały naróo zjednoczył się dziś we 
wspólnym wysiłku odbudowy kraju, jak 
rj idnoczyi się wczoraj w nieustępliwej wal 
ce z wrogiem. Pamiętajmy, że głosowanie 
odbędzie się w przededniu konferencji po- 
fe 'owej i że skłócenie nasze czy obojętność 
•taną się vr rękach Niemców bronią prze- 
riw nam, bronią nieiflniei groźną niż ka­
rabiny i armaty,

» O L A C Y* I
Drugi rok mija od chwili, gdy ^tanęliś 

m" do odbudowy kraju.
Wrogowie Polski starali się wpoić w na­

ród nasz i^inne narody, że wszystko, co 
auuu,emy, jest urótkotiwałe, że lada chwila 
grozi nam wojna. My postawiliśmy na bra- 
ers cą współpracę narodów i na pokój dla 

całych pokoleń. Tę walkę wygraliśmy. Łą­
czy nas sojusz ze Związkiem Radzieckim, 
«».yorzyLśmy warunki dla przyjaźni i przy­
mierza Polski z innymi narodami świata. 
Rośnie nasza siła i znaczenie w stosunkacn 
międzynarodowych, czego dowodem jest wy- 
feór Polski do Rady Bezpieczeństwa.

Wrogowie Polski starali się zohydzić w 
uczach innych narodów przeprowadzone 
przez nas retormy. Kłamano, że są nam one 
narzucone z zewnątrz, że zdążamy do „sie­
demnastej republiki" i do „kolektywizacji".
W rzeczywistości wyzwoliliśmy kraj spod 
jonowania znienawidzonych k; rteli, obszar­
ników i magn^iów, pozostających na służ- 
* € obcych interesów, a wyzwolenia tego do 
konaliśmy dla ugruntowania niezależności 
Polski. Stawialiśmy na szybkie dokonanie 
najkonieczniejszych reform społecznych, by 
móc wstąpić w długotrwały okres pokojo­
wej odbudowy kraju i współpracy warstw 
społecznych na podstawie rozumnego kom- 
W> ssisu. I wygraliśmy.

Wróg-wie Polski usiłou ali wywołać no- 
•T rozlew krwi polskiej, wojnę domową, 

przewrotu i narzucić dyktaturę sol- 
rfctesk, obszarników i fabrykantów, w o- 
statecznym rachunku przyczyniłoby sie to* 

lko do od lżenia niemieckiego imperia- 
-ąsmu. OBROMLIŚMY KRAJ PRZED WOJ­
NĄ DOMOWĄ I WSZE1 KIMI ZAKUSAMI 
DYKTATURY CZY MONOPARTII. WAL­
CZYLIŚMY W IMIĘ INTERESU NARODU 

- WYGRALIŚMY. Wprawdzie tu i ówdzie 
m ni «domagania naszej administracji, bez- 
jtUCMństwa esy aprowizacji, ale winę za

ło wówczas osiągnąć pozyuKując głosy nie­
mieckiej junkierskiej mniejszości Niemiec­
cy -obszarnicy, przednia straż wrześniowej 
inwazji hitlerowskiej, zadecydowali o tym, 
że mieliśmy senat. Wypowiadając się prze­
ciwko senatowi demokracja polska nie wy­
klucza wprowadzenia w nowej konstytucji 
obok sejmu ciała doradczego o gospodar- 
czych kompetencjach. Senat — ostoja wste- 
cznictwa i przywileju, zawsze zwalczany 
przez rucn robotniczy , ludowy — jest zby­
teczny i nader kosztowny. 'Ci działacze lu­
dowi, którzy wbrew wskazaniom Wincente- 
gi vvitosa, Macieja Rataja i Stanisława 
Thugutta, jak równieżjgNÜMHW własnym wy­
powiedziom, sprzeniewierzają się swym ,u- 
dowym sztandarom występując za utrzyma­
niem^ senatu, poświęcają interes ogolny dla 
doraźnych, partyjnych celów. Kto usiłuje na 
rzucić senat ruchowi ludowemu i roDotni- 
czemu, który od lat kilkudziesięciu walczy 
o jednoizbowość, ten świadomie dąży do za- 
ogmenia stosunków w kraju. Zniesienie se­
natu leży w interesie narodu, wszystkich 
jego warstw.

DRUGIE PYTANIE odnosi się do zasad­
niczych reform, które w kraju naszym zo- 
stały już dokonane. Ma na celu wprowadze­
nie ich do konstytucji jako stałej podsta­
wy jstroju. Reforma rolna dokonana w 
1944 r jest wyrównaniem zacofania Pol­
ski w stosunku do innych krajów Europy,

a przede wszystkim w stosunku do Anglii 
i Francji.

Unarodowił, nie podstawowych gałęz 
przemysłu jes! koniecznością naszych cza­
sów. Wprowadzono je obecnie w życie w 
całym szeregu krajów europejskich. Ten 
rozumny akt pozwolił objąć mienie ponie­
mieckie, yyzwolił nasz kraj spod jarzma ob­
cych potęg finansowych, uczynił z robotni­
ka wsnółgospodarza przemysłu i pozwoli mu 
własną pracą podnieść stopę życiową. 
Równocześnie krok ten wyzwolił rzemios­
ło i kupiectwo polskie spod ucisku karteli 
Tym samym została wzmocniona inicjały 
wa i własność prywatna, rzemiosło i h?n 
del polski, tym samym została wzmocniona 
prywatna własność chłopska. Zniesienie 
świadczeń rzeczowych- przywrócenie rolni­
kowi pełnej swobody rozporządzania plo­
nem, jest dalszym aktem wzmacniającym 
własność chłopską. Dopiero na gruncie tych 
reform stan« się możliwe wielkie osiągnię­
cia w dziedzinie oświaty, szkolnictwa i u- 
powszechnienia kultury. Reformy te w ni­
czym nie dotknęły stanu posiada Kościoła 
Katolickiego. Nasza demokracji uszanowała 
wierzenia wszystkich obywateli.

TRZECIE PYTANIE dotyczy ziem, któ­
re wróciły do macierzy. Ziemie te zapew­
niaj a naszemu krajowi szeroki dostęp do 
morza, zwiększają moc gospodarczą Polski 
o tyle, o ile zmniejszają poięgę gospodar­

czą Niemiec. Utrwalają taką granicę z 
Niemcami, która uniemożliwi wszelką pró­
bę napaści na ziemie polskie ze strony od­
wiecznego na-iango wroga. Granica na Od- 
T7f' Nisie i Bałtyku zapewni spokojny ~ oz- 
wój następnym pokoleniom naszego narodu. 
Zapewni również pokój całemu światu.

JODACYI
Trzy pytania głosowania ludowego — 

to egzamin jedności i dojrzałości politycz­
nej naszego narodu. TE TRZY PYTANIA 
STANOWIĄ JEDNĄ CAŁOŚĆ, NIEROZER­
WALNĄ I NIEPODZIELNĄ. Tylko wtedy 
będziemy mogli wygrać pokój, jeśli wyka- 
żem”- naszą jedność i utrwalimy ustrój, któ­
ry daję gwarancję zaspokojenia interesów 
całego narodu.

Dlatego kto nie glosuje — jest dezerterem 
z frontu naszej walki narodowej, kto gło­
suje bodaj raz „nie , przekreśla spoistość 
narodu wbrew polskiej racji stanu.

KAŻDE „NIE” POLAKA TO „TAK" DLA 
NIEMIECKICH DĄŻĘ# ODWETOWYCH, ECV 
„1 AK" DLA PROTEKTORÓW NIEMIEC.

Niech żg/e /edność Narodu!
)jczyzna nasza, Polska suwerenna

POLACY*
W tej dziejowej cnwni nie mo/e zabiak 

n?c ani jednego uczciwego Polaka przy ur­
nie, nikt nie powinien złamać spoistość' na­
szych szeregów.

Polska Partia Socjalistyczna 
Polska Partia Robotnicza 
Stronnictwo Ludowe 
Stronnictwo Demokratyczne 
Polskie Stronnictwo Ludowe — Grupa 

Chłopska „Nowe Wyzwolenie" 
Komisja Centralna Zw. Zaw- w Polscy 
Związek Samopomocy Chłopskiej 
Związek Uczestników Walki Zbrojnej 
o Niepodległość i Demokrację

Polski Związek Byłych Więźniów Po 
Hty* UPych Hitlerowskich Więzień 1 

Obozów Koncentr.
Związek Weteranów Powstań Śląskich 
Związek Inwalidów Wojennych 
Związek Rewizyjny Spółdzielni R. P. 
■H&olem" Związek Gospodarczy Spół­

dzielni R. P.
Ogólnopolska Izba Przemysłowo-Hand- 

lowa

i niepodległa niech żyje E
Rada Naczelna Zrzeszenia Kupców
Ogólnopolska Izba Rzemieślnicza
Polski Czerwony Krzyż
Polski Związek Zachodni
To warzy: two Uniwersytetu Robotuici
Ludowy Instytut Kulturalny
Liga Moiska
Społeczno-O ywatelska Liga Kobiet 
Związek Walki Młodych 
Organizacja Młodzieży T. U. R.
Związek Młodzieży Demokratycznej

ürelser w roli ofiary hitleryzmu
Kat Polaków osłania swą winę rozkazami Hitlera

Od specjalnego wysłannika „Dziennika Bałtyckiego“

S npposzą przede wszystkim ci, co dla ob 
w# Intałęsów, za obce pieniądze popiera 
W bandy Volksdeutsche)w, banderowców, 
wcmowców, czy też rodzimych wykolej eń-

Dmnni jesteśmy z tego, że najbardziej 
■ usaęzeni przez wojnę mamy największe w 
•i wiecie osiągnięcia w odbudowie kraju. Dum 
ni jesteśmy, że znosząc świadczenia rze- 
•Ltwe wsi PL&.WSI W EUROPIE przesta­
wiamy gospodarkę wojenną na tory poko­
jowe. Dumni jesteśmy, że zdołaliśmy okazać 
światu nasze osiągnięcia w zagospodarowa­
niu Ziem Odzyskanych, że zwycięsko z ru- 
^ podnosimy nasze miasta i wsie, te roz 
kwita polski przemysł i handel. Dumni jesteś 
my z tego, że zdziesiątkowani w czasip woj- 

*V sformowaliśmy dobrze wyszkolone i wy­
posażone Wojsko Polskie.

IODACY!
30 czerwca staną przed narodem trzy 

pvtama:
PIERWSZE PYTANIE dotyczy zniesienia 

senatu, który znalazł się w Konstytucji 
'f3* r- wbrew jednolitej opinii ruchu robot­
niczego i ludowego, wskutek nieznacznej li­
czebnej przewagi, jaką wsteczni ctwo zdoła

POZNAŃ, 25. 6. (teł.). Na początku 
wczora j czego posiedzenia prokurator Sie­
wierski prosi o zaliczenie w poczet dowo­
dów dwóch map sporządzę nych przez okre 
gowe komisje badania zbrodni niemiecicich 
Jedna dotyczy zbrodni niemieckich w ca­
łej Polsce ze szczególnym twzglednieniem 
Wielkopolski, druga zaś dotyczy akcji 
eksterminacji w okręgu Warty.

NIE MIAŁ WPŁYWU NA POLICJĘ
Z kolei przewodniczący Trybunału u- 

dzielił gfosu oskarżonemu Greistrovc Grei 
ser wstf jt rozpoczyna d-ugą przeszło dwie 
godziny trwającą, mowę.

„Panu Prezydencie i Panowie Sędzio­
wie, sytuacja, w której sie znajduje, zmu­
sza mnie do krótkiego oświadczenia pry­
watnej natury. Jako człowiek cipżko cho- 
n zosta'-em w strefie okupacyjnej ameiy- 
ka«skiej wsadzony do wiezienia. Doniero 
P°‘ roku temu przeszedłem najcięższą o- 
peracje. Dlatego oroszą mie<: wyrozumie­
nie. jesi, w niektórych wypadkach nie mo 
ge z całą dokłauiiością wyjaśnia1- pewnych 
okoliczności Moja parnią** również n-e fun 
Kcjonuje tak dobrze, jakbym chciał, a prze 
cięż parnie6 Jest dla mnie jedyną bronią 
przeciwko ogromnym materiałbm, zgroma­
dzonym przez prokuraturę.

IV 1939 r. zostałem szeiem administracji 
cywilnej w Poznaniu. Duża czesć areszto­
wań przez gestapo była dokonana już 
przed moją nominacją. Dziś stoi już poza 
wszelką dyskusją, że jako .szef cywilnej 
ad miii si. racji nie miałem żadnegi wpływu 
a; policją. W listopadzie 1939 r. Hitler za­
wezwał mnie do Berlina i dął rozkaz zniem-

NIENAWIŚĆ DO POLAKÓW BYŁA MU 
OBCA

Nienawiść narodowa i rasowa —mówi 
dalej Greiser — są dla mnie obcym poję­
ciem. Sędziowie wiedzą, że ja tu urodzi­
łem sie i stale tak w Środzie, jak i w Ino­
wrocławiu przebywałem w środowisku poi 
skim, chodziłem także do gimnazjum gdzie 
50 proc. uczniów było Polakami. Po pierw­
szej wojnie światowej. miaJem również sta 
le do czynienia z Polakami. Może to by 
stwierdzone przez kupiectwo gdańskie 
Miałem 32 lata, gdy bez mojej woli zosla 
łem uwolniony z Marynarki Wojennej 
przysłany tutaj.

NIE WSTĄPIŁBY DO PARTII. GDYBY 
PRZEWIDZIAŁ LOS ŻYDÓW

Dla uui yodnienia swego życzliwego sto 
sunku dla Żydów, Greiser przytacza przy­
klap pomocy udzielonej swemu szwagrowi 
w ucieczce do Ameryki. Wyjaśnia również 
jakoby niejednokrotnie ufatwiał ucieczkę 
j> dom z Gdańska do Ameryki czy Afryki.

W äalszvch swych w: voöach Greiser 
usuuje udowodnić, że nie mjaj njc wsp6j_ 
nego z SS i że miedz- rim s szefem SS 
He>diichem Dyły sta?e nieporozumienia.

°d listopada 1939 r. zostałem namiest­
nikiem Warthegau. Rozpoczął sie dla mnie 
okres, kiedy byłem tak samo prześlado­
wany jak dziś. Różnica polega na tym, że 
wówczas siedziałem w złotej klatce, a dziś 
w wiezieniu

Kiedy ostatnio lapidarnie powiedziałem, 
mówi dalej Greiser, że w moim ciele są 
dwie dusze — to myślałem o duszy urzę­
dowej i. mojej własnej. Dusze urzędową 
otrzymałem od Hitlera. Wiele lat ulegałem
IV11XJ /i Y t J-J —   i i ■ _ _czenia Warthegau w ciągu dziesięciu lat. miło£i do Hitler»‘Tm ■ ^ “.'T™ downika zS°d:
mno ci do Hitlera, ale stopniowe oddalanie kim a uolskirr

sie i późniejszy największy zawód mojego 
życia zmuszają mnie mówić dziś na ten te­
mat. W jednej z głównych rozmów HitUr 
wyłuszczył mi swój pogląd na sprawę poi
ik«-

Dziś muszę stwierdzić, że formułka „Pan 
i parobek była narzucona mi przez HUlera, 
Był w tych sprawach niesłychanie zawzięty 

Wszystkie mowy, artykuły i wykład v 
musiał przesyłać Hitlerowi do cenzury 

W dalszym ciągu swej mowy Greisei 
wyjaśnia, jakie było stanowisko jego praw 
dziwej duszy. Całe okrucieństwo polityki . 
ludnościowej składa on na Himlera, które 
jak twierdzi miał bzika rasowego. ■

Wolno mi panie prezydencie z czystym 
sumieniem wobec Trybunału i przed moim 
Bogiem oświadczyć, że jeślibym kie­
dykolwiek wiedział < kwesua żydowska 
będzie tak okrutnie przeprawajzona, to 
bym napewno nigdy nic wst»jiił do partii.

BYŁ ZA RESTAUKACJ \ POISKI 
PO WOJNIE

Zc- naje następnie, że sam osobiTie be 
skutecznie prosił Hitlera trzy razy o dy­
mi je. oraz o to, aby zostaLo wydane e - 
wiaacze-nie rządu Rzeszy o restauracji Fol • 
ski natychmiast po wojnie. Wyjąt.ic iakżt 
G ~eise. 'e trzvkrctnie prosi* Deennza 
powołanie ~t do marynarki wojennej, P 
tych wydarzeniach, jak twierdz: Greiser 
Hnler kiedy oo raz ostatni w hierpnii 
1944 r. widział go w Monachium n e chciał 
poda6 mu reki, jaka osob.c podejrr.inci 

Przy ko'iCu swej wielkiej mowv Ciiu- 
ser przedstawia siebie jako wielki: go orę­
downika zgody miedzy naru.iem n <
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Zabójcza dla Greisera' ekspertyza
profesorów Erlicha i Peretiatkowicza

NOŻYCAMI PRZEZ PRASĘ

POZNAŃ (tel. wł.) — Po dokładnym roz 
patrzeniu postawionego przeż Trybunat py­
tania: „Czy kierownicy lub organizatorzy, 
którzy brali udział w ułożeniu lub urzeczy­
wistnieniu ogolnego planu lub spisku prze-

jącej prawo międzynarodowe jest racz j 
występkiem niż humanitaryzmem.

Działanie w imię rozkazów wyjaśnia 
dalej ekspert — nie zwa.nia sprawców cd 
odpowiedzialności, o ile dane działanie jest 
przestępstwem w świetle prawa międzyna-wisuneinu uyumcyu ptmu przestępstwem w śwretle prawa mięuz

ciw pokojowi, przeciw prawom i zwycza- rocjowego, czy prawa danego państwa. 
imn u-ninnm/TTi Inh nrrnriw lnrDkośri. nn- Ma •zalzArrvonici nrnkiiratnr Sawickijom wojennym lub przeciw ludzkości, po 
winni w myśl zasad prawa narodów i postu 
latów sumienia międzynarodowego ponosić 
odpowiedzialność za działania dokonane 
przez wszystkie osoby, będące wykonawca­
mi tego planu"? — prof. Erlich i Peretiatk»- 
wicz przedkładają sądowi swoją ekspertv 
zę.

Zasady dzisiejszego prawa narodów nie 
zakazują państwu pociągenia do odpowie­
dzialności osób, których działalność naru­
szyła jego chronione prawem narodów inte­
resy. Z suwerenności państwa wynika pra­
wo sądzenia cudzoziemców także za czyny, 
dopełnione za granicą

Wobec niezw\ klej ważności poruszonego 
zagadnienia, prok Sawicki pyta dalej: Czy 
wojna napastnicza według prawa narodów 
uważana jest za hezprawie?

— Wojna napastnicza sama przez się do 
r. 1928 (pakt Kelloga) była uważana za za­
kazaną przez pospolite prawo narodów z 
wyjątkiem odnoszącym się do państw nale­
żących do Ligi Narodów, które w myśl art. 
X paktu Ligi Narodów przyjęły na siebie 
pewne zobowiązania odnośnie ochrony 
przed agresją. Sytuacja się zmieniła — cią­
gnie dalej prof. Erlich — z chwilą pod­
pisania w roku 1928 paktu Kelloga- Akt ten 
podpisały także Polska i Niemcy. W pakcie 
tym strony uroczyście oświadczają w imie­
niu swych ludów, że potępiają i wyrzeka­
ją się jej jako instrumentu polityki mię­
dzynarodowej w swoich stosunkach.

- Czy państwo naruszające pak' Kello 
ga ponosi odpowiedzialność?

- Oczywiście tak — brzmi odpowiedź.
Z wypowiedzianego przez prof. Erlicha 

oświadczenia wvnika, że nic nie może uspra 
wiedliwić pogwałcenia przez Niemców za­
wartych traktatów i rozpoczęcia wojny na­
pastniczej. Dla umocnienia zaś swojej opi­
nii prof. Erlich powołuje się na opinię je­
dnego z twórców prawa międzynarodowego, 
który mówi nieukaranie jednostki narusza-

Na zakończenie prokurator Sawicki py­
ta jeszcze prof. Erlicha, czy jednostronne 
naruszenie konstytucji wolnego miasta 
Gdańska przez mianowanie głową Gdańska 
Forstera było aktem bezprawnym.

Akt ten był zdecydowanie bezpraw­
nym, gdyż konstytucja wolnego miasta 
Gdańska mogła być zmieniona jedynie za 
zgodą Rady Ligi Narodow.

Opinia ustalona przez ekspertyzę, która 
znajdzie niewątpliwie wyraz w wyroku Try

bunalu ma sscz-.-góbtlr Tjiuosłc znac/unie 
i winna ^tać się ważnym precede u w Vi 
przyszłość.

prześladowcą katolików

Składający z kolei swe zeznania świa­
dek prof. ks. di Nowacki omawia szeroko 
stosunek nienveckiej władzy okupacfjnej 
do kosc.ola katolickiego. Okres okupacji 
był okresem systematycznych okrutny h 
prześladowań duchowieństwa polskiego, ni­
szczenia kościołów przedmiotów kultu reli­
gijnego i rabunku kosztowności ko ci( 1- 
nvch. Cala ta akcja była prowadzona, jak 
twierdzi świadek, według dokładnych zleceń 
namiestnika Wielkopolski Greisera.

Delegat brvtviski za propozycja polska
na Radzie Bezpieczeństwa

NEW YORK. (Obsł. wł.). — Po-iedzenie 
Rady Bezpieczeństwa poświęcone było dy­
skusji nad propozycją polską w sprawie 
Eliszpanii, która została odrzucona przez 
7 głosów przeciwko 4. Za propozycją głoso- 
wały: Francja, ZSRR Polska i Meksyk. Dr

lange, delegat polski, przedłożył wówczas 
nową propozycję, za którą opowiedzi... srę 
również d leoat brvtviski Cadorran. 
tecznie postanowiono wyznaczyć trzyoso 3 
wą komisję, która za m e się przestudiowa­
niem wniosku polskiego.

Sprawy nasuwające trudności
nmr konferencji giaroskiej

PARYŻ. (Obsł. wł.). - Na ostatnim ze­
braniu czterech ministrów spraw zagranicz­
nych w Paryżu przewodniczył minister Mo- 
łotow. Dyskutowano m. in. od nowa spra­
wę poprawek granicznych, których Franc;a 
domaga się w rejonie Tende i Brigues, bez 
powzięcia jednak decyzji w tej sprawie. 
Podobnie ministrowie nie doszli do zgody w 
sprawie rozdziału floty wojennej Włoch.

Poruszając następnie omawianie kwestń 
balkańskiei. ministrowie zajęli się sprawa 
wolne i żerduni na Dunaju, nrzy czym nie 
dało się jednak znaleźć formuły, mogącej /'a 
d°woli^ wszystkich czt^re^h delegatów.

Z kolei dyskutowano mniej ważne spra” 
odnośnie traktatu pokojowego z Rumun ją.

Następne zebranie czterech ministrów a 
powiedziano na środę o godz. 16.

Kandydaci na stanowisko «rezydenta Włoch
RZYM. (PAP) W tym tygodniu kon­

stytuanta włoska ma dokonać wyboru tym 
czasowego naczelnika państwa (jak wiado­
mo, funkcję głowy państwa sprawuje ia 
razie premier de Gasp'ri). Dotychczas lista

„ODBUDOWA ZAUFANIA MAL' 
NADRZĘDNYM PROBLEMEM

Z wypowiedzi różny i osobistości na la 
math pras ‘ entialnei w usiltniei dż ,1- 
zwraca aztzegółną uwagę • ,ad z pr 
spij Izby Przem.-Handlowi j w V arstaw 
ob. Mieczysławem Lłartw 'giem. O Vi 
zes Hartwig m. in stwierdził

„Konferencja w dn. 15. 4. br. u ob. Pre 
miera stwierdziła potrzebę wzięcia na war­
sztat pracy społecznej najbardziej nadrzęd­
nego problemu „odbudowy zaufania" wi.ód 
mas. I dlatego dobrze się stałe, że odpo­
wiedź na to pytanie jakimi środkami zau 
fanie to, jako naczelne zagadritnie spcłecz- 
ne. ma być odbudowane, że na pytanie tc 
da w dużym stopniu odpowiedź REFEREE -
DUM. .

Na tym polega pozytywnosc pytań re e 
rendum. Samorząd gospodarczy w należyl» 
sposób uświadomi! swoje szeregi, że udział 
w głosowaniu winien być masowy i obo­
wiązkowy. Pozytywna odpowiedź na pyta­
nia referendum przyniesie skrystalizowanie 
się woli narodu, jako najwyższej władzy w 
Polsce.

Jasność stanowiska i wola narodu, to źro 
dło twórczej pracy, której samorząd gospo­
darczy poświęcając się bez reszty, potrati 
dzięki prężności i fachowości inicjatywy pry 
watnej wnieść do niej wszystkie wartości 
przemysłowca i kupca, obywateli o dużym 
wyrobieniu spoleczno-obywatelsk.m, pragną 
cyrh świetności demokratycznej Pol*. A 
świetność tę realizujemy przede wszystkim 
przez osadnictwo przemysłowe i handlowe 
dla zagospodarowania Ziem Odzyskanych- 
To jest nasz wkład pracy, to jest nasza juz 
dane odpowiedź czynem na referendum.

Domagając się traktowani» na równi z 
pozostałymi sektorami naszego gospodar­
stwa Izbv Przemysłowo-Handlowe utrwa 
(iły i utrwalała w srolerzenstwie przeswlad 
czenie o trwałości życia polityczno-gos^b 
darczego w nowej rzeczywistorci.

Oto, jak rozumie swą nrare samerzad 
nosrodarczy. Referendum stać sm winno r- 
trwrdeniem zasarl i kierunku mac" ra e-n 
polskiego społeczeństwa, bv^ w zgodnvm 
wysU^u podołać truć’1’ościom .

kandydatów zawiera 5 nazwisk: byli pi-"-1 uśu iadczenie powy sze czołowego prżud 
mierzy Orlando i Nitli, były przewodnictw Ujawici« la polskiego samorz-du gospoa 
c\ Izby Enrigo de Nicoła, 80-letni filozof *czeq() Tyi,i dobiecy Izby Enrigo — --------
Benedetto Croce i były premier Bonomi

Apel Wofewódzkiego Komiteto Obywatelskiego
dla Spraw Stosowania Ludowego

Wojewódzki Obywatelski Komitet dla 
spraw Głosowania Ludowego zwraca się z 
apelem do wszystkich właścicieli i zarząd­
ców nieruchomości, domów mieszkalnych, 
urzędowych, sklepów, mieszkań prywatnych 
o przybranie ich z dniem dzisiejszym w 
barwy narodowe, sztandary, portrety do­
stojników państwowych godła, zieleń itp.

Stoimy przed Głosowaniem Ludowym, 
przed aktem, gdzie lud polski zadecyduje o 
swojej woli odnośnie najważniejszych 
spraw państwowych. Dzień 30 czerwca przej

dzie do historii narodu polskiego. Niech w 
dniu tym jak i w dniach poprzedzających 
każdy dom, każde mieszkanie, każde okno 
mówi o tym. że każdy z nas obywateli Pań­
stwa Polskieqo zdaje sobie Sprawę z teg > 
jak ważną dla nas jest ta chwila. Niech 
dzień 30 czerwca będzie dniem uroczy­
stym dla ka/dc-go Polaka, niech będzie wiel­
kim świętem, niech będzie dniem manife­
stacji jedności narodu polskiegc

Wojewódzki Obywatelski Komitet 
dla spraw Głosowania Ludowego

Filharmonia Bałtycka w akcji referendum
W dniu 23. 6. br. w parowozowni Gdańsk-1 

Południe, odbył się wiec na temat referen­
dum. Po raz pierwszy udział w wiecu wziął 
/espoł Filharmonii Bałtyckiej. Po zaga e- 
niu, zespół Filharmonii wykonał hymn pań­
stwowy, następnie uwerturę do opery „Ma- 
iia” — Siatkowskiego. Z ramienia Obywa­
telskiego Komitetu Głosowania Ludowego 
przemawiał ob. Miklas Jan, obrazując rze- 
( zowo, iż jedyną godną odpowiedzią każde­
go Polaka jest odpowiedź 3 razy „tak". W 
.mieniu W. P. przemawiał mjr. Szczurek, 

„dkreslając, że jest to jego pier vsze prze- 
. ićwienie w życiu. W zwięzłych żołnier- 

(ich słowach wyraził pogląd żołnierzy i o-
• rów odrodzonego demokratycznego W. 

p na sprawę głosowania ludowego, ze nie 
1 ędz.e ani jednego żołnierza, czy oficera, 
tóryby na postawione pytania nie odpowie 

(lział 3 razy „tak". W imieniu młodzieży de­
mokratycznej przemawiał ob. Zdziech Hen­
ryk, zwracając się z apelem do matek i oj­

ców, ażeby w nadchodzącym glosowaniu 
ludowym wypowiedzieli się trzykrotnie 
„tak , czym zapewnią swym córkom i synom 
lepszą przyszłość, ażeby idąc do urny nie 
zapomnieli, że ich córki i synowie mało 
letni kiedyś i o nich będą decydować, ze 
pragnieniem demokratycznej młodzieży je t 
zwycięstwo demokracji ludowej* jedynego 
ustroju gwarantujacegr wielką przyszłość 
narodowi. Po przemówieniach zespół Filhar­
monii Bałtyckiej wykonał poemat symfoni 
czny „Powracające fale" — Karłowicza 
oraz „Mazura" z opery „Halka” Moniusz 
ki. Zebrani gorąco zadokumentowali swą 
wdzięczność za udział zespołu Filharmonii 
Bałtyckiej, podkreślając, iż jest to możliwe 
dziś, że do roku 1939 fakt taki byłby nie 
do pomyślenia a wstęp do Filharmonii był 
bardzo drogi, niedostępny dla wszystkich 
warstw społeczeństwa.

J. Więckowsl

Twarde stanowisko kolejarzy
Dnia 21.VI 1946 r. odbyło się w Dyrekcji 

Okręgowej Kolei Państwowych ogólne Ze­
branie wszystkich pracowników, zrzeszonych 
w Związku Zawodowym Kolejarzy. Na zeb­
raniu tym, w którym wzięło udział około 
1000 osób, omawiana była aktualna dzisiaj 
i interesująca każdego Polaka kwestia Gło­
sowania Ludowego.

Po przemówieniach działaczy politycz- 
i»ych Korycka (PPR) i Grabowskiego

(PPS) ob. Polak z Zarządu ZZK stwierdził, 
że kolejarz polski stale wykazywał i wyka­
zuje, że" pracą swą, wysiłkiem stoi na stano­
wisku pełnego poparcia dla dzieła odbudo­
wy i społecznej przebudowy Państwa Pol­
skiego.

Uchwalona jednogłośnie rezolucja stwier 
dza, że kolejarze „w pełni zdafą sobie spra­
wę o doniosłości patriotycznego obowiązku, 
jaki stoi w chwili obecnei przed NaroZens

Polskim. Obowiązek ten lo zabezpiecze­
nie spokoju i porządku wewnętrznego, tych 
’omecznych dla odbudowy zmszczoi -go kra 
U1 warunków; to umocnienie i utrwalenie % o 
konanych w imię postępu reform ‘ -olecz- 
nvch będących wyrazem nr;rln'Pc"ch całą 
Eurone idei; to umocnienie i utrwalenie po­
zycji Rzeczypos »olitej Polskiej na arenie 
międzynarodowej. Dlatego w pełni zdajemy 
sobie sprawę, że w nadchodzącym Referen­
dum jedyną godną odoow edz, Polakd-Pa- 
trioty, szczerego syna Ojczyzny naszej — 
Polski - będzie TRZYKROTNE TAK' l

W Kw^dzyniu 
nie n:a rozdźwięków

W K • idzya,-) przew.’dnk/nc'm dla 
Powiatowe? • Komitetu Obywatelsl rege do 
spraw Tjreid im -’cs‘ał ■.•■!.rrnv ks 
Kozbiał, sekretarzem ob. Tync Mieczy­
sław, członek powiatowego komitetu PSD 
sław, członek pow atowe; c komitetu PSL, 
jeden z na; aktywniejszych PSU-owc>>v. 
na tamtym terenie, a w.ceprzowodnicz^cym 
Ob. Bielec zdemobdizowany oficer W P 
bezpartyjny.

Podkre lenia godnym jest V'- Wsjjomma 
ne wyżej osoby wyraziły sw-‘ zgodę na 
ogłoszenie ich podp sów pod plakatapn" 
nawołującymi do masowego głosowanie 
i trzykrotnegu „TAK“.

Wielki wiec przedreferendowy 
w Gdańsku

W olbrzymiej sal? Stoczni Nr. 1 w Gda" 
sku przy ul. \v'ałowej odbędzie się 2<. 6. 
br o godz. 14.30 wielki wiec, na klorym 
przemawiać będzie członek preydium KKN 
ob. Zambrowski.

W wiecu tym wezmą udział wszystkie 
Związki Zawodowe, Rady Zakładowe, Sa­
mopomoc Chłopska, organizacje m odzie­
żowe oraz partie polityczne.

Na wiecu przemawiać będą ob. Zam­
browski z K. C. PPR, ob. Rusinek z C. K. 
W. PPS oraz ob. Kapłan z ramienia Okrę­
gowej Komisji Zwirzków Zawodowych w 
Gdańsku.'

czego ma dobie ob cnej wielki» wage |a 
tunkown. stanowiska jesl rzec/' we i słuU 
ne I nit wrtnliwifJodnowi. da prz:"'wiadcz'- 
niu szerokich stef przemysłów* *' h i kupi« 
kich, uczciwie ustosunkowanych do dzisi -
szej rzt czv wistości. ZYX

---------oo:():oo---------

Nnwv oabinet tran-ucV»
PARYŻ. (PAP) Ogłoszono oficjaln.

komunikat, stwierdzający, że premier Ge 
>rqes Bid, ult utworzył nowy gabinet fran 
cuski. . .

Bidault zatrzymał dla sieuie tekę min. 
stra smaw zaoram cznych. Wicepremierami 
zostali: r imnnista Maurice Thorez i sc 
lista Feliks Gouin.

Bidault będzie nie tylko premierem i mi­
nistrem spraw zagranicznych lecz równie 
mimstrrm' informacji, przy czym będzu 
miał do pomoc podsekretarza 'tanu.

Co ma wisfef, nie uion e
Fischer jeszcze porzeka na szubienice

WARSZAWA (API) Proces kata War­
szawy Fischera odbędzie Się dopiero wi 
wrześniu br. Do tego czasu trwać będą pra 
Uje nad przygotowaniem axtu oskarżenia 
Najbardziej utrudnia prace brak dokumen­
tów i akt, które w większości zaginęły " 
rza:-.ę powstania warszawskiego

l/derzsnr** #>»■' mb tg 

wzburzy ocean
NOWY JORK. (PAP) — Admirał Bland} 

kierujący doświadczeniami z bombą atomo­
wą w atolu Bikini na Pacyfiku, stwierdził 
że pierwsza bomba próbna ma wybuc ląr 
na wysokości 100 stóp nad okrętami, będ.. 
rymi obiektem doświadi zenia. Oczekiwane 
są wyniki - jak powiedział, admirał — ró­
wnie „drastyczne" jak w Nagasaki, cho 
ciąż nikt nie może wiedzieć dokładnie c 
nastąpi. Podczas drugiej próby bomba ma 
ugodzić w powierzchnię morza. Przewiduje 
się, że uderzenie bomby atomowej wywoł 
fale 100 stóp wysokości, wiatr o szybkot. i 
1000 mil na godzinę rraz gorąco sięgaj' cr 
milionów stopni Podczas trzeciej prób\ 
bomba atomowa wybuchnie na głębokości 
pół mili pod powierzchnią oceanu. W tym 
wypadku — jak stwierdził admirał — cho­
dzi o próbę, której wyniki absolutnie nie 
dadzą się przewidzieć. Chcemy m. in. zba­
dać, co stanie się po eksplozji z wrakami 
okrętów, przede wszystkim zaś chcemy się 
przekonać, czy bomba spowoduje w oceanie 
„reakcję łańcuchową” i czy wywoła radio- 
aktvw.zacie wody na znacznej Drześtrzeru
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Likwidacja organizacji dywersyjnej na Wybrzeżu
Ktm buł szef sztabu Stanisław Kotowicz °

. . - . -j----- /. t>t_ Ttr—i------ lJaniom w początkowym stadium swej
(komórki zdołano zlikwidować. Na Wybrze-1 dopiero 
żu na skutek przeprowadzonych docho- działalno-..*. — —

dze* aresztowano ogółem ok. 70 osób, któ- keje zamieszczamy bvb podpisywane przez 
re stanowiły trzon organizacji. W-ród are-„Orlicza“ oraz „pasierba“, przy czym obaj 

.nvrVwnaiduie sic m in komendant|stwierdzają autentyczno" ich podpisów. 
____________ ___________________ __ .1 « o^,
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go znajdował sie znak „V“ - Victoria, 'ak 
dobrze znany społeczeństwu polskiemu w 
okresie okupacji.

Jak wynika ze znalezionych przy człon­
kach organizacji dokumentów i instrukcyj, 
mia*a ona na celu główn e dywersje we

S *' -euśi

kupacji, którzy nie ujawnili sie we wska- 
zanym terminie.

Z przeprowadzonego śledztwa wynika, 
że organizacja ta posiadała szerokie roz- 
?ałezi4hia w szeregu miast polskich. Dnp- 
k| natychmiastowej akc.ii wszystkie je]

M
x » --

najbliższy współpracownik, a jednocześnie 
szef sztabu okręgu Kotowicz Stanisław 
pseudo „pasierb“.

Organizacja ta zdołała w międzyczasie 
dokonać kilku napadów na funkcjonariu­
szy UB i MO aczkolwiek /najdowala się

Suiuac/a lłe
n;i r:Prawica

Francji
na rząd tróipartyjny

PARYŻ (obsł. wł.) Według doniesień 
paryskich korespondentów, radykałowie tran 
cuscy oświadczyli, że nie będą uprawiać sy­
stematycznej opozycji wobec rządu Bidault. 
Prawica trwa w krytycyzmie wobec trój- 
partyjności, ganiąc ją za wyniesienie komu­
nistów do władzy i ujmowanie znaczenia 
rządu wskutek neutralizacji reprezentowa­
nych partii.

We wtorek Bidault przedstawił swój no­
wy rząd francuskiemu zgromadzeniu naro­
dowemu, przy czym można się było spodzie­
wać aprobaty gabinetu przez zgromadzenie.

W najbliższych dniach należy oczekiwać 
nader ożywionej debaty Zaraz po wyborach 
komuniści domagali się pozbawienia praw 
Paul Reynaud — który był premierem Fran­
cji w ponurych dniach czerwca 1940 roku 
— oraz Edwarda Daladiera, przywódcy ra­
dykałów, premiera z września 1939 r.

Reynaud, który nie stracił mimo swego 
wieku, energii, zamierza sam podnieść kwe­
stię swych praw przez zaatakowanie komu­
nistów.

Polityka rządu opanowana jest dwoma e- 
lementami: sprawą plac i rychłym głosowa­
niem nad konstytucją. W problemie płac 
zaszła zmiana — przed sformowaniem gab>- 
netu nastąpiła transakcja pomiędzy trzema 
partiami głównymi, lecz obecnie komuniści 
doświadczają trudności przy uzyskaniu apro­
baty ze strony związków zawodowych. Pa­
nują oni nad generalną konfederacją pracy, 
lecz kampania o 25-procentową podwyżkę 
była zainicjowana przez elementy niekomu-

„odrazena
w swych biurach ministerialnych o zada­
niach klasy pracującej. Wobec czego rów- 
nie dobrą taktyką będzie przypomnieć owe-

"•ssrsrsr'gi» P„.<. ___________________

nistyczne, które znajdowały się w obrębie 
organizacji centralnej. Twierdzą oni, żei ko­
munistyczni ministrowie pracy, oraz produk-

______ rrr\ 1 C 1 t> 7.fł DOItllllĆlC .

Czy „klimat“ genewski będzie służył
Radzie Bezpieczeństwa

W Genewie straszy tłucb Ligi Itlaratlów
LONDYN (API) Rząd szwajcarski nie wy­

raził zgody, aby Rada Bezpieczeństwa lub 
też Komitet Wojenny ONZ zbierał się w 
Genewie.

Sekretarz generalny ONZ Trygve Lie za­

mierza ostatecznie załatwić tę sprawę w 
przyszłym miesiącu. Ma on zamiar opuścić 
Nowy York 5 lipca, udając się na urlop 
do Norwegii i w czasie tej podróży prze­
prowadzi rozmowy z rządem szwajcarskim

4
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konspiratora rozpoczął jeszcze w ikresie 
okupacji, nal«%c do organizacji noszącej 
wprawdzie patriotyczna nazwr „Polska Nie .

odległo« ‘ i bed«cej rzekomo organizację 
wolnościową, a w istocie rozwijająca dzia­
łalność wybitnie rabunkową.

W tymże czasie pracował on w majątku 
Turków, pow. Pinczowskiego, gdzie pełnił 
funkcje buchaltera. Znienawidźmy przez 
miejscowa ludno" przez to, iż niejednokrot 
nie odgrażał sie jej Niemcam. zmuszony 
był po wojnie opu"ci' Pińczów, skąd przy­
był do Gdyni. Na Wybrzeżu nie pracował 
nigdzie i zajmował sie handlem towarami 
UNRRA, nielegalnego pochodzeń a. Jedno­
cześnie w czasie rozłamu w SL był jednym 
z pierwszych, co nrzeszli do PSL, gdzie o- 
trzymał godno" wiceprezesa grodzkiego 
w Gdyni. B‘d«c na tym stanowisku, usiło­
wał rozbić „Samopomoc Chłopską" próbu­
jąc podpor z;j dko w a1 jej działalno"' swe­
mu stronnictwu.

Jednocze"nie wspólnie z „Orliczcm“ pro 
wadzą obaj c*y łona działalno«- szpiegow­
sko - dywersyjna Dzięki swym zasługom 
zostaje wkrótce awansowany z topnia 
porucznika rezerwy do stopnia .apitana, 
po czym zostaje pizenies:on> nä samodziel 
ne stanowisko szefa wywiadu. To ma swo­
ją smutną wymowę

Rokowania w sprawie włoskiej
posuwają się naprzód

PARYŻ. (PAP) — W dniu 24 bm. mini­
strowie spraw zagranicznych odbyli 2 po­
siedzenia, na których omawiano sprawę 
traktatu pokojowego z Wiochami. Uzgod­
niono poglądy na temat rewizji granicy 
francusko - włoskiej oraz austriacko - wło­

skiej. Na wniosek ministra Bevina do trak 
tatu pokojowego z Włochami będzie włą­
czona klauzula, w myśl której rządy wio­
ski i austriacki muszą uzgodnić ze sobą 
sprawę komunikacji.

k Przedstawiciel republiki 
hiszpańskiej przy Rządzie Polsk.

WARSZAWA. (PAP) - Rząd Polski u- 
dzielił agrement p Saches Areas, propono­
wanemu na posła nadzwyczajnego i mini­
stra pełnomocnego Hiszpanii republikań­
skiej w Warszawie. P. Saches Areas prze­
bywa obecnie w Paryżu.

Pierwsze w Polsce „akademickie miasteczko"
w Srebrzysku pod Gdańskiem

Z inicjatywy Zarządu Bratniej Pomocy 
Studentów Akademii Lekarskiej w Gdań­
sku powstało jedyne w swoim rodzaju w 
Polsce miasteczko akademickie pod nazwą 
„Osiedla Akademickiego”, Srebrzysko!

Na prawie dziesięciohektarowym obsza­
rze studenci A. L. przygotowują miastecz-

Umowa finansowa z Anglią
sfinalizowana

LONDYN (Obsł. wł.) W poniedziałek 
podpisano w Londynie porozumienie w 
sprawie ureg iłowania polskich długów z 
czasów wojny wobec W. Brytanii, wielki 
Brytania skreśliła 150 milionów funtów 
zterlingów za utrzymanie woisk polskich 

oraz rządu i s*u*b publicznych Polski w 
czasie wojny i domaga się tylko spłacenia 
10- milionów funtów, stanowiących część 
długów cywilnych. Uzgodniono, /e przeka­
zane zostaną trzy miliony funtów ze zło­
ta polskiego, zdeponowanego w Londynie. I

Reszta ma by® spłacona n» rachunku bez­
procentowym w okresie pięciu lat.

Po podpisaniu porozumienia prezes Pol 
skiego Banku Narodowego, Drożniak, oś­
wiadczył: Wierz* ze umowa otworzy per- 
spekty w-: trwałych stosunków ekonomicz­
nych. W najbliższej przyszłości nawiązane 
mają być negocjacje handlowe. Polska pra 
gnie prowadzić wymianę handlowa ze *wia 
tern. Z W. Brytania dokonano już szeregu 
transakcji na dostawy cementy i mebli.

ko, którego otwarcie i zaludnienie nastąpi 
w pierwszej połowie października.

W Srebrzysku posiadać będziemy sześć 
budynków, w których znajdzie pomieszczę-- 
nie około 400 studentek i studentów, a po­
nadto dwa budynki gospodarcze z własną, 
nowoczesną kuchnią, pralnią, kotłownią i 
stołówkami.

Całość położona w pięknym ogrodzie, 
przedstawia obiekt, który ze względu na 
swój charakter i sposób adminisirac,. (wła­
sny samorząd) wprowadzi w zdumienie go­
ści zagianicznych.

Bliższych danych o osiedlu, o planach 
rozbudowie, samorządzie i obyczajach tam 
zaprowadzonych, dowiemy się w jednym z 
następnych numerów Przeglądu Aka lemic- 
kiego.

Studenci A. L. rekrutujący się głównie 
ze sfer repatrianckich, ze względu na 
swoje trudne warunki materialne zgłosili 
na ręce Delegata Rządu do Spraw Wybrze­
ża gotowość do odpracowania na rzecz 
P. F. O. K. 24 godzin pracy. Ob. min. Kwiat 
kowski w zrozumieniu potrzeb uczącej się

demokratycznej młodzieży akademickiej, 
skierował wszystkich studentów do wyżej 
wspomnianego osiedla. Trz/ dni wrzała 
praca Usuwano gruzy, zgliszcza, ogrody 
zostały uporządkowane — zapełniły się 
szeregami grządek.

Na zakończenie prac odbyło się uroczy­
ste ognisko z udziałem członków Deleud- 
tury Rządu do Spraw Wybrzeża i Władz 
Akademii Lek. Ob. min. Kwiatkowski w 
dłuższym przemówieniu dał wyraz swemu 
życzliwemu ustosunkowaniu się do uczącej 
młodzieży. Rzucając hasło: „Niech a Wy­
brzeżu, organizowane. Osiedle Akademic­
kie będzie przykładem i wzorem dla stu­
dentów z całej Polski”, wzniecił zapał tniesz 
kańców Srebrzyska. Stanowisko studentów 
A. L. sprecyzował ob. Rudnik, prezes B. P. 
Stud. Akad. Lek., oświadczając: w naszym 
miasteczku skrystalizują się ostatecznie na­
sze charaktery, tutaj zdobędziemy wyrobie­
nie społeczne, tutaj wychowywać się bi­
dzie typ lekarza społecznika. Wszystko 
dla Ciebie, Polsko i dla Twojej chwałyl

A. L.
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Ryby Bałtyku zasilają rynek krajowy
dzięki usprawnieniu organizacji zbytu i transportu

Kryzys, jak: jeszcze przed tygodniem 
panowa* na gdyńskim rynku rybnym został 
już częściowo opanowany, Dzięki energi­
cznym krokom j_ odjętym z jednej strony 
przez władze opiekując«* si«.' rybołówstwem 
morskim, z diugjCj przez handel rybny, 
udało sie za*egnal kryz*.:, i nie dopufci* 1' do 
przerwy w połowach Należy doda ' że du­
ża pomoc przy rozprowadzaniu ryb po kra 
ju okazał spółdzielczo ■ prj walny handel 
rybny

Gdyńskie firmy rybne uruchommy wlas 
ne punkty .sprzedamy i sie*-' agentów w więk 
szych o-rodkacn konsurncyinycn kraju i 
za ich Jiomoc“ rozprowadzają spore iłowi 
ryby morskiej. Ostatnio w Gdyni codzien­
nie odchodzi po kilka wagonów z ryb;).

Połowy sa w dalszym ciągu obiatę, ale 
organizacja zbytu znacznie sie poprawiła. 
Kolei podstawia wagony - chłodnie w do­
statecznych ilołciach, ale odczuwa sie brak 
opakowań i jeśt ono coraz droższe. Na przy­
kład podrożały ostatnio znacznie skrzynki 
do pakowania ryb, a puszek blaszanych 
nie mo^na sie dokupi . Brak jest na ryn­
ku odpowiedniej blachy Odbija sie to nie­
korzystnie na rybn; m przemyje konser­
wowym, który z braku opakowań nie mo­
że produkować tyle konserw na ile ma za­
potrzebowanie.

Również handel rybny skarży si': na 
wysoko cene lodu, który w kosztach trans 
portu ryby wynosi 2Ö—25 proc: wari o! ci 
samej ryby. Żważywszv, że handel rybny 
na Wybrzeżu, id le po myli czynników pa“ 
stwowych stara sie rozprowadzić rybę P° 
kraju, nic na tym nie zarabiając a nawet 
w wielu wvnaokach dokładając, nalegało­

by pomyśle«“ o obniżeniu ceny za lód i opa­
kowanie drewniane, kiórego powinno by* 
dostateczna iłos nasze n kraju.

Ponadtc wie l;*i, pomocą dl; hteidlu ry­
bnego było uj gdyby kolej podstawiła 
do portu ryba k c.-o w Gdyni wagony na 
przesyłki drobni, wc. Przcsy'cK tych wy­
chodzi codziennie dość dużo, co najmniej 
wagon. Odwożenie przez poszczególne tir-

my codziennie na dworzec czasem małych 
partii ryb jest rzeczą kosztowna i zabiera­
jąc“ dużo czasu. Prosciej byłoby podsta­
wia*' codziennie wagon — dwa do portu, 
a tam załadowałoby* się wagony szybko i 
sprawniej. Listy* przewozowe wy.-Jawiałby 
funkcjonariusz kolejowy znajdujący sit' sta 
le w porcie rybackim.

Ameryka chce kupować 
żelazo w Polsce

Na Äwia|owvch rynkach odczuwa się 
dotkliwy brak wyrobów żelaznych. Nawet 
kraje, które słynęły z wy*soko rozbudowa­
nego przemysłu hutniczego, stoją obecnie 
przed niedostatkiem wyroDÓw żelaznych. 
Między innymi i Stany* Zjedn. A. P. szuka 
in żelaza za granic“. Firmy amerykańskie 
zwróciły się także do Polski z zapytaniem 
co do możliwości zakupu na naszym rynku 
większych partii towarów walcowanych.

Produkcja tych wyrobów spadła i w 
Polsce. Przed wojną wyrabianej u nas ok. 
1.500 tys. ton. Obecna produkcja wyniesie 
750.000 ton rocznie, w przyszłymi roku doj 
dzie do miliona ton. Zapotrzebowanie w 
kraju jest bardzo duże.

Kto towarzyszyć będzie Prezydentowi Bierutowi
na zjazd organizacyjny miast morskich

Jak się dowiadujemy na mający odbyć 
si<? w dn. 12—14 lipca r. bież. pierwszy 
Zjazd Związku Gospodarczego Miast Mor­
skich w Gda“sku, zaproszeni zostali przez 
specjalną delegacje, wysianą do stoi c\* 
Prezy dent KRN ob. Bolesław Bierut, wi­
ceprezydent ob. Stanisław Szwalbe, Pre­
mier Edward Osóbka - Morawski, wice­
premier i minister Ziem Odzyskanych ob. 
Wacław Gomułka oraz ministrowie Kie*-- 
nik, Kaczorowski, Sztachelski i Dąbrow­
ski.

Prezydent Bierut w czasie przeszło go­
dzinnej audiencji żywo interesował się za­
gadnieniami ideowo - programowymi Zja­
zdu i udzielił delegacji wytycznych, po ja­
kich ma kroczy«' Zwitzek G. M. M., uzna­
jąc jednocześnie jego donioslos'- i celowość.

Wszyscy wyżej wymienieni dostojnicy pa11 
stwowi również wykazali duże zaintereso 
wania założeniami ideowymi tego pierw­
szego zrzeszenia w historii nadmorskich 
miast polskich i zapowiedzieli swój udział 
w zje^dzie.

Niezależnie od powyższych audiencyj 
delegacja złożyła pisemne zaproszenia mi­
nistrom Żeglugi i Handlu Zagranicznego, 
Przemysłu, Komunikacji, Zdrowia, Infor­
macji i Propagandy oraz prezesowi Central 
nego Urzędu Planowania.

W skład delegacji do Warszawy wcho­
dzili: prezydent m. Gdy*ni ob. Henryk Za­
krzewski, wiceprezydent m. Gda"ska inż. 
W. Czerny oraz sekretarz generalny Z. G. 
M. M. ob. Bublewski.

Linio trolleytnisowa przedłużona z Gdyni do Orłowa
Zapowiedziane na ostatnim posiedzeniu 

plenarnym gdyńskiej MRN przez pełniące­
go obowiązki prezydenta miasta wicepre­
zydenta St. Modlińskiego uruchomienie ko 
munikacji trolleybusowej pomiędzy cen­
trum miasta a Orłowem dokonane zosta­
nie przed oznaczonym '■ rmlnem dnia 1. 
6. r b. Dziś 27 czerwca na Placu Kaszub­
skim o godz. 8 m. 30 wiceprezydent Mod­
liński, zastępujący przeby*wającego w de- szyrn czy*nimy.

legacji gospodarza Gdy*ni dokona w obecno 
«ci przedstawicieli władz, organizacji i ro­
botników Miejskich Zakładów Komunika­
cyjnych uroczystego otwarcia linii dc Or­
łowa. Witamy ten akt, jako dowód nowe­
go doniosłego dla Wybrzeża osiągnięcia w 
zakresie poprawy komunikacji między­
miastowej. Inicjatorom i wykonawcom li­
nii należy się publiczne uznanie, co niniej-

Z listów do Redakcji

0 jeszcze jedną szkołę
w Oliwie

Oliwa, dzielnica ogrodów, zabytków pol­
skich, dzielnica Gdańska, niejako predesty­
nowana do krzewienia oświaty, posiada 
Państwowe Pedagogium, Gimnazjum i Li­
ceum, Szkołę Ćwiczeń } jedną Publiczną 
Szkołę Powszechną.

Rozpoczął się okres zapisów młodzieży 
do poszczególnych szkół na rok szkolny 
1946-47. Rodzice, posyłający dzieci do szko­
ły powszechnej w Oliwie, zapisują je w Pu­
blicznej Szkole Powszechnej nr 24 przy ul. 
Opackiej i w Szkole Ćwiczeń przy ul. Cy­
stersów. Kierownictwo Publicznej Szkoły Po 
wszechnej nr 24, przyjmując zapisy dzieci 
ze swego rejonu, zmuszone jest często 
przyjmować dzieci, które nie zostały przy­
jęte do Szkoły Ćwiczeń z powodu ograni­
czonej tam ilości dzieci w klasach do 35, 
a może — pieniędzy. Skutek jest ten, że w 
Szkole Powszechnej nr 24 liczba dz.eci w 
klasach dochodzi do 70, dzieci nie mają 
gdzie siedzieć, nie mogą należycie się li­
czyć, a nauczyciele są wyczerpani. Niektó­
rzy rodzice, świadomi korzyści, jakie może 
dziecko wynieść z jednej lub drugiej szko­
ły, wybierają chętniej Szkołę Ćwiczeń, sta­
rając się za „wszelką cenę" zapisać dziecko 
tutaj. Nie każdego obywatela stać na to.

Spotykamy się tu z drugim zagadnie­
niem, jakim jest sprawa bezpłatnej szkoły. 
Zasada ta została zupełnie przekreślona w 
Szkole Ćwiczeń w Oliwie.

Obowiązujące miesięczne opłaty na tzw. 
„fundusz szkolny”, opłata wpisowa w wy­
sokości 100 zł, jakiej podlega każde dziec­
ko, chcące uczęszczać do szkoły w roku 
szkolnym 1946-47, stoją w jaskrawej sprzecz 
ności z zasadą bezpłatnej szkoły, stwarza­
jąc z „ćwiczeniówki" szkołę dla dzieci ro­
dziców zamożnych. Jest to zjawisko budzą­
ce na terenie Oliwy poczucie niesprawiedli­
wości i nawrotu do panujących w szkol­
nictwie stosunków w Polsce przedwrześnio- 
wej 1939 r.

My, rodzice dzieci z Oliwy, wołamy o 
jeszcze jedną szkołę powszechną, Rodzice.

Walka ze słonką i pchełką ziemną
najaktualniejszym zadaniem Stacji Ochrony Roślin

Nie tylko ludzie i zwierzęta mają swych 
lekarzy. Świat roślin ma również kogoś, 
kto. pilnie śledzi wszelkie schorzenia 
roślin, czuwa nad stanem ich zdrowia i no- 
dobnie, jak lekarz, który wydaje nieubła­
ganą walkę wszelkim zakaźnym bakteriom 
— zwalcza insekty, złośliwe nowotwory,

Pare nowin z Elbląga
Ludność. W związku z nasileniem tran­

sportu repatriantów zwiększa się intensyw­
nie liczba mieszkańców miasta. W dniu 1-go 
czerwca rb. Elbląg liczył 18.152 Polaków i 
około 9.000 Niemców, a może jeszcze przy­
jąć około 5.000 rodzin. Taka bowiem jest 
w przybliżeniu ilość mieszkań wolnych, na­
dających się do zamieszkania po przepro­
wadzeniu niewielkiego remontu.

Remont nieruchomości. Większe obiekty 
miejskie, a w szczególności nieruchomości 
przeznaczone na instytucje użyteczności 
publicznej są remontowane przez Gdańską 
Dyrekcję Odbudowy. Na uwagę zasługuje 
również inicjatywa prywatna repatriantów
i przesiedleńców, którym oddano w użyt­
kowanie nieruchomości poniemieckie. W 
dniu 1.6 1946 r. iluś*, nieruchomości przeka­
zanych w użytkowanie wynosiła 361.

Osuszanie terenów. Trzecia część powia­
tu elbląskiego została zalana wskutek prze­
rwania tam przez cofające się wojsko nie­
mieckie. Najurodzajniejsze tereny, obej­
mujące około 700 gospodarstw, znalazły się 
pod wodą. Osadnictwo nie miało dotąd do 
nich dostępu. W maju uruchomniono pierw­
sze pompy i poziom wody na wylewie po­
woli się obniża. Jest nadzieja, że za parę 
miesięcy również te ziemie zostaną objęte 
przez polskich rolników.

Rynek pracy. Ujemnym czynnikiem dla 
akcji osadniczej na terenie Elbląga jest sła­
ba chłonność rynku pracy. Miasto mogące 
w krótkim czasie przyjąć około 5.000 ro­
dzin, nie może im na razie zapewnić pracy. 
Przemysł, który przed wojną zapewniał byt 
połowie mieszkańców miasta, jest poważnie 
zniszczony wskutek działań wojennych i 
bardzo powoli dźwiga się z gruzów. Szcze­
gólnie trudną do rozwiązania jest kwestia 
zatrudnienia kobiet. Sytuację pogarsza obec 
ność Niemców, któęzy są chętniej zatrudnia 
ni ze względów taryfowych. Wysiedlenie 
ich zwiększy możliwości zatrudnienia bez­
robotnych Polaków-

w formie kredytów inwestycyjnych. Od-, 
nieść to należy szczególnie do rolników — 
repatriantów, przybywających obecnie po 
zakończeniu akcji siewnej i zajmujących go­
spodarstwa w gorszym stanie.

Komunikacja. Przeszło rok pozbawiony 
był Elbląg wygodnej komunikacji z zaple­
czem kraju. Obecnie posiada lepsze połą­
czenie zarówno z Warszawą przez Olsztyn, 
jak również z Gdańskiem, dzięki urucho­
mieniu stałej komunikacji autobusowej do 
Tczewa. Niedawno uzyskał połączenie z 
Braniewem, dzięki uruchomieniu linii ko­
lejowej biegnącej wzdłuż Zatoki Ciche |. 
Linia ta stwarza dobre warunki dla wycie­
czek krajoznawczych nad piękne wybrzeże 
Zatoki. Całkowite usprawnienie komunika­
cji w kierunku zachodnim przyniesie do­
piero wykończenie budowy mostu w Tcze­
wie.

Elbląg przyjmuje dzieci repatriowane. 
30-go maja przybyło do Elbląga 87 dzieci 
polskich z głębi Rosji. Przyjęciem dzieci za­
jął się PUR przy wydatnej pomocy Zarzą­
du Miejskiego. Część dzieci przekazano do 
sierocińca miejskiego starsze przekazano 
Inspektorowi Szkolnemu, który im umożli­
wi dalszą naukę. M—ski.

szkodniki i pasożyty zielonych pacjentów.
Tym lekarzem są Stacje Ochrony Roś­

lin, istniejące przy wszystkich Wojewódz­
kich Izbach Rolniczych.

Wojewódzka Izba Rolnicza Gdańska o- 
statnio rozbudowuje coraz bardziej swój 
personel sanitarny, krząta się i zabiega, a- 
by jak najbardziej rozszerzyć w terenie 
sieć punktów obserwacyjnych, skąd napły­
wałyby meldunki o stanie zdrowia drzew i 
krzewów, zbóż i warzyw.

Te punkty obserwacyjne — to Instrukto­
rzy Ochrony Roślin i Instruktorzy Produk­
cji Roślinnej, pracujący w podległych Izbie 
15 powiatowych biurach rolnych oraz sieć 
korespondentów ochrony roślin i kolumny 
techniczne, zorganizowane z czynnika spo­
łecznego.

Przed całym tym aparatem stoi w tej 
chwili wielkie zadanie zwalczania stonki 
ziemniaczanej, groźnego szkodnika, który 
przed wojną zaatakował we Francji ogrom 
ne połacie kraju obsadzone ziemniakami.

Ten niewinnie wyglądający chrząszczyk, 
podobny nieco kształtem do dużej biedron­
ki, rozmnaża się tak licznie, że dla wyży­
wienia potomstwa jednej samiczki tj. około 
10.000 małych stonek w ciągu roku potrze­
ba ziemniaków z 600 ha ziemi!

Na luksus wyżywienia takiego polnego 
gościa nie może sobie pozwolić żaden kraj, 
toteż wszyscy związani z rolą i ziemią wy­
tężają całą energię, by nie dopuścić do za­
wleczenia stonki.

Stacia Ochrony Roślin Woj. Izby Rol­
niczej Gdańskiej od szeregu tygodni “e' 
strudzenie organizuje akcję przeciwston- 
kową, montuje pogotowie ratunkowe i sie 
w teren tysiące instrukcji do wszystkich

gmin, gromad, majątków, ośrodków kultu­
ry rolnej, szkół rolniczych i powszechnych.

Już wszystkie Powiatowe Biura Rolne 
otrzymały opryskiwacze i opylacze i szko­
lone są kolumny techniczne, by stawić czo­
ło groźnemu przeciwnikowi. Nie temu jed­
nemu zresztą. Powiaty Malbork i Elbląg a- 
larmują o pojawieniu się pchełki ziemnej. 
Ten znowu szkodnik grasuje na kapuście i 
pokrewnych roślinach i wygryzając liście 
doprowadza do całkowitego zniszczenia wa­
rzyw.

Nieliczny personel Stacji musi się 
dwoić i troić w swej pracy, aby podołać 
wyrastającym przed nim coraz to nowy-n 
zadaniom i aby prawdziwie zasłużyć sobie 
na miano sumiennych .lekarzy roślin".

Mgr E. Kochanowska.

Bandyci dysponują samochodami
Napad na osadę Borowa w pow.kartuskim

Przed paru dniami uzbrojeni rabusie do­
konali kradzieży u Ptacha Stefana w Boro­
wej (pow. kartuski). Łupem rabusiów pa­
dło 15 tys. zł, oraz szereg rzeczy na ogól­
ną sumę 4 tys. zł według cen przedwojen­
nych.

Jeden ze sprawców ubrany był w mun­
dur wojskowy i uzbrojony w automai. dru­
gi w ciemnym kombinezonie posiadał pi­
stolet.

Podczas, gdy jedna grupa operowała w 
mieszkaniu Ptacha, druga w tym czasie za­
jęta była w zabudowaniach gospodarskich, 
zabijaniem świń.

Po dokonaniu kradzieży, złodzieje zała­
dowali łup na samochody i odjechali w kie 
runku Żukowa.

Nowy numer
y^l/Oiutru od JłLozza“
W tych dniach uka'-e sie zawsze ocze­

kiwany z niecierpliwości“ numer 5-ty, czer 
wcowy „Wiatru od Morza“. Każdy numer 
tego miesięcznika jest swego rodzaju ewe­
nementem dla Wybrzeża, a nawet nie tyl­
ko dla Wybrzeża gdyż pismo toruje sobie 
drogę do coraz liczniejszych o*rodk“w w 
głębi kraju.

W każdym numerze obserwujemy zjawi 
sko, że redakcja nie zadawala sie dotych­
czasowi mi osiągnięciami, lecz stale pismo 
ulepsza, ożywia i stara sic uczyni«1 je u- 
pragnioną lekturą dla szerokich k«J społe-

Rolnictwo. Liczba osadników w powiecie cze’istwa. I tak w najświeższym numer/.*
sięga t.500 rodzin. Osadnicy wykazują się 
maksymalnym wysiłkiem przy obróbce zie­
mi, dysponując do kwietnia rb. znikomą 
liczbą inwentarza żywego. Sytuację wydat­
nie poprawił przydział pogłowia UNRP A. 
Ilość koni w powiecie wynosi 750, bydła 
rogatego około 800 sztuk. Osadnicy potrze­
bują zwiększonej pomocy ze strony Państwa

obserwujemy z inowacji: wprowadzenie 
lekkiego felietonu (tym razem Z. F±jasa 
„O książkach, rvbach i baryłce rumu“), 
ciekawie zapowiadaj U ego się działu „Z da­
lekich Lądów" oraz rubryki dyskusyjnej 
dla spraw Wybrzeża p. t. „Dyskutujemy“ 

Numer 5-ty otwiera artykuł znanego 
pisarza marynisty Tadeusza Dębickiego

p. t. „Tradycje naszego pokolenia“. Doko­
nując w nim bilansu naszego dwudziesto­
lecia międzywojennego, autor słusznie 
zwraca uwagę, ’'e „Niemej jako państwo 
morskie przestały istnie«'* i że „czę za­
da“ (poniemieckich) przypadnie na nas“. 
I że pora jest, abyśmy nasze granice mor­
skie „rozszerzyli na cały swiat“.

Aktualnej sprawie referendum poświę­
ca interesująco napisany felieton Marian 
Brandys („Sześć spotka““). W dziale lite­
rackim wymienny: fragment powieści
Karczewskiej „Na rozdrożu", ciekawy de­
biut nowelistyczny Jana Papugi p. t. „Oca­
lenie* fragment pamiętnika Charles Ogie- 
r’a pt. „Nieprzespieczna peregrynacya (tło 
— morze Bałtyckie 17-ty w.), wreszcie ar- 
tyku’ Mariana Des Loges o Kochanowskim 
pt. „Pierwszy polski marynista“.

Zwraca dalej uwag«? Kulturalnym po­
dejściem sprawozdanie K. Barnasia z „Pier 
wszej Wystawy Plastyków Wybrzeża" 
głos Zbigniewa Turskiego „W sprawie Fil­
harmonii Bałtyckiej“ oraz artykuł W. Slab- 
czy“skiego o Australii z uwzględnieniem 
poloników.

Sprawy aktualne reprezentują artyku­
ły: Stanisława Mioduszewskiego („Portj- 
tętnia nowym zyciem“), Marii Mikulskiej 
(„Ruch w oorcia gdańskim“), Wincentego 
KraÄko („Sutthofu — zapomme« ni* wol­
no“). Dział poezji wypełniają; Bronis'aw 
Król („Bandera na maszt"), Stanisława 
Fleszarowa („W rejsie“) i Jan Kochano« - 
ski („Burza na Bałtyku“).

Numer zamykają zwjMe rubryKi p. t. 
„Kultura i Sztuka na Wybrzeżu“, „W prze­
kroju miesiąca'', „Przegląd prasy" E. Mar- 
tuszewskiego oraz ciekawostki jak np. Le­
ona Roppla „Prawo o rozbitkach i korsa­
rzach w dawnej Rzeczypospolitej Boles­
ława Kuźmińskiego o wizycie Doenitza na 
polskim statku szkolnym („Korsarz hitle­
rowski w księdze „Daru Pomorza“), iak 
również kronika z życia Pa“stwowej Szko­
ły Morskiej.

Dodajmy, że numer otrzymał bogatszl 
niż zwykle szatę graf czną i zawiera oko'o 
35 ilustracji i rysunków, te ostatnie Witol­
da Zawadzkiego. N. s.
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'Kmnika
- Doroczny popis w Szkole Muzycznej. 

W dniacn 27.VI, l.VII, 3.VII br. w sali Fil­
harmonii Bałtyckiej odbędzie się doroczny 
popis uczniów niższej i średniej Szkoły In- 
s 'utu Muzycznego w Sopocie. Popis ten 
wzbudzi ni wątpliwie zainteresowanie wśród 
szot' .ich kól melomanów Wybrzeża!

Osobiste. W kościele parafialnym w 
Waldowie, now. sępolińskiego, dnia 29 bm. 
zawarty zost mie związek małżeński pomię 
dzv p. Broni 1 wą Chylewską, wdową po po 
ległym w obronie Gdyni żołnierze, a kpt. 
W . P., Janem Jarzębowskim, kawalerem or­
deru „Krzy/a Grunwaldu", zasłużonym öft­
rerem w walkach o Gdynię w tiagieznveh 
dni ch września 1939 i

Kancelaria Zakładu Maukowc-Wycho- 
wawczego Sióstr 7marlvvvcliv.'~la:-.a Pań­
skiego, Wejherowo Pomorze, Klasztorna 
nr 9 przyjmuje zaj sv uczennń osobiste i 
listowne do Pryw. Żeńskiego Liceum Ogtn 
noksztalcącego. Gimnazjum, Internatu. Sz o 
ly Powszechnej i Przedszkola pod kierun­
kiem Sióstr Zmartwychwstania Pańskiego.

Z Państwowego Gdańskiego Cimna- 
zj um Handlowego. Dyrekcja Państwowego 
Gimnazjum Handlowego w Sopocie zawia­
damia wszyst .ich zainteresowanych, żo }- 
mir sięczne ku_ v stenografii i pisanin na 
ma-zynie, o których wiadomość była poda­
na w sobotnim numerze Dziwni' a Bałtyc­
ki no", odbywać się będą w Państwowym 
tiimnazium Handlowvm w Sopocie, ul. Ko­
ściuszki 18. Tek 51 19'r

Zawiadomienie. Spoleczno-Obywalel- 
skaj Lira Kobiet w Gdyni zaprasza wszyst­
kie Polki, pracmące pokoju oiaz wychowa­
nia swoich dzieci w wolnej i szczęśliwej 
Qiczvinie na Zgromadzenie Kobiet w pią­
tek, 28 czerwca br. o godz. 18-ej w sali „Do 
inu Kolejarza" przy ul. Jana z Kolna, celem 
omówienia glosowania ludowego.

— Akcja społeczna. Związek Uczestni­
ków Walki Zbrojnei o Niepodległość i De­
mokracje w Gdyni, komunikuje, że Sekcja 
Opieki Społecznej, która ma za zadanie 
umożliwienie b. partyzantom i zdemobilizo 
wanym żołnierzom w uzyskaniu pracy, wdo 
worn w uzyskaniu renty wdowiej, a siero­
tom po bojownikach kierowanie do sierociń

W 200 procentach
Według dotychczasowi ch, niedostatecz­

nych dapych ogólna suma subskrypcji P 
P. O. K. w województwie gdą"sVim prze­
kroczyła 165 mil. zł, osiągając w ten spo­
sób 200 proc. preliminowanej uprzednio su­
my

W sumie tej partycypuj:' handel, prze­
mysł prywatny, rzemios'o, wolne zawody

ców oraz opiekę lekarską i umożliwienie 
uzyskania kiosków lub koncesji, doraźne 
w : wienie oraz pomoc w dokwaterowa­
niu, urzęduje codziennie w kancelarii Zw. 
przy ul. Abrahama 2 od godz.16- 17 PP*
Wszelkie podania i prośby winny być skła 
dane na piśmie, aby przy pierwszej możli­
wości zadość uczynić wymogom.

—- Zebranie zrzeszonych automobilistów. 
Zarzad Związku Zaw. Transportowców R. 
P. Oddział Automobilislow w Gdyni zawia­
damia, że w czwartek, dma 27 czerwca, 
o godz 18-ei w sali Domu Kolejarza, przy 
ul. Jana z Kolna, odbędzie się miesięczna 
/ein Bnie członków. Obecność wszystkich 
obowiązkową.

— Balet Moiiiejew;',. łłtKntf.c 1/iune na 
dzie" 77 i fi« bm. go-cumo wystepv 'wa­
łowej Ga w > zejro'ii t-Łoetowegc pod kier. 
aiiyslycznym riyr. Igora M lis c.ewa ouoo- 
ds sie o Jzi : tub dwa później, gi>" ze 
wzgleuu na n.„bywały sukces jftkim si1’ 
cieszy zespól w tournee po Polsce dodat­
kowe przedst twirnia zairz. mały re-ych 
go'-ci

WYPADKI
- Kradzieże sieci. W ostatnich dniach 

do M. O. śledczej napłynął szereg meldun­
ków o kradzieży sprzętu rybackiego.

I tak skradziono sieci i 20 kg ryb ryba­
kowi Szulcowi Janowi, zam. w gromadzie 
Mechelinki, gm. Kosakowo. W tejże gmi­
nie zostali okradzeni- rybacy Muz Antoni i 
Borks Jozef.
■pmumhqumu 'w -mmmmm

pokryliśmy PPOK
około 80 noil zł, ludność rolnicza ok. 21,5 
mil. zł, świat pracy, organizacje spółdziel­
cze i wojskowi ok 63 mil. zł

W najbliższycn dniach podamy przebieg 
akcji subskrypcyjnej z terenu poszczegól­
nych powiatów, s^ąd nadchodzi jeszcze 
meldunki.

W Kai tuzach nieznani sprawcy =!, radli 
sieci Lewandowskiemu Józefowi (ź)
‘ — Kradzież świń. Przed paru dniami nie 
znani sprawcy skradli Zygertmvi Wacławo­
wi, zam. we wsi Gowidlno, pow Karlu-'V 
świnię, wagi 125 kg.

W czasie dochodzenia milicjanci zna'e- 
żli w pobliskim lesie świnię, ale już zab<- 
tą

Poszukiwanie sprawców w toku.
— Kradli towary UNRRA. Dzięki ener­

gicznej pracy M. O. Wydziału Śledczego 
udało się schwyrac przed paru dniami 2-ch 
osobników, podejrzanych o systematyczną 
kradzież towarów UNRRA w Nowym Po. 
cie. Wywiadowcy, przeprowadzając rewizję 
u podejrzanych znaleźli ok 270 kg wełny 
amerykańskiej oiaz dwie skrzynie (150 
sztuk) pił tartacznych. Sprawę oddano do 
prokuratora,

_ Wykrycie potajemnej gorzelni. Dnia
19 bm. jeden z wywiadowców M. O. wy Iz. 
śledczego odkrył na tzw. Górze Pokoju we 
Wrzeszczu potajemną gorzelnię, której urną 
dzema świadczą o produkcji bimuru na ;ze 
roką skalę. Cale urządzenie zostało oddane 
do Monopolu Państwowego we Wrzeszczu. 
Sprawców osadzono w areszcie. (ż)

.—. Zaginęła młoda kobieta. Przed paru 
dniami wyszła z domu Matelska Zofia, u . 
22.XII.1921, zam. w Sopocie, ul. Szopena 9 
i dotychczas nie wróciła.

Rysopis zaginionej: wzrost 1,70 m, ubrana 
w szafirową suknię, popielaty blezer, zam­
szowe czarne pantofle

Q«f ręlfi
Niezamierzone skutki
Dnia 23 bm. odbył się w Gdyni Woje­

wódzki Zlot Uczestników Walk Zbrojnych
0 Niepodległość i Demokrację. Z radością 
dowiedziała się Gdynia o tym tak* ie. któ­
ry miał jej dać okazię zamanifes rwania 
swojej wdzięczności w stosunku do t\ ch, 
którzy krwią swoją w walczyli jej wnlno-
1 miasto nasze mon nt len wykorzystało
godnie. Zdawałoby się. dzień ton prz e­
dzie tym samym spokojnie do histurii w 
Gdvni. Tymczasem nic Dzień w dzL r bo­
wiem czytają gdvrianic i 'Sjytać będą kio 
wie, jak długo, na plotach, par anach i d i- 
mach wapnem wypisane n ip: , witają

ielkimi literami Zjazd Kto.-, tu. maluj"'’ 
nocą, wyrządz i tvpowu niei -'wiedzią. przy- 
slugę sprawie. Zan, tu jemy. ’ jodu ov 
szanujemy ubrani noszone w niedz ele 
święta, i to mo, uSte na rodzeń? Kv • 
slia, uważam prosta. Ma ona icdnak i dru 
ni przykry aspekt. Nocni malarze nie za­
przątali sobie głowy wyborem obiektów, na 
których malowali wapnem hasła, ł tak oiia 
rą w wielu wypadkach musiały paść dom- 
Na Placu Grunwaldzkim np'. została pokry­
ta długim napisem zupełnie porządna ele­
wacja domu. Chęąc się pozbyć napisu, trze­
ba na nowo coTy front odnawiać! Zamalo­
wany został również główny gmach poczty 
przy ul. 10 Lutego.

Podobnego wypadku, jeśli chodzi o ten dru 
gi aspekt, byliśmy świadkami pewnej nie­
dzieli na Skwerze Kościuszki. Z przejeżdża­
jącego reklamowego samochodu rzucono na 
lup wiatru, który silnie dął w kierunku 
Skweru, sporą ilość ulotek. Skutek fcył ta­
ki, że pokryty one w mig wszystkie traw- 
rrlft pociągając za sobą goniące za nimi 
dzieci. Na cjladkich ulicach nie zatrzymały 
się prawie żadne, w rezultacie czego mało 
kto mógł je przeczytać.

Nie wątpimy w dobre intencje inicjatc 
rów. Tym niemniej przyznać oni muszą, iż 
sprawcy nie przemyśleli do końca, wyrządza 
jąc jej tym samym mimowolnie złą przysłu
01 , t.

Nie wątpimy jednak równ.eż, że potraną 
na przyszłość wyciągnąć odpowiednie wnio 
ski. J. Sarota

W dniu 23.6 br o godz. 13 ej zmarł wskutek nab'tych ctioiób w czasu 
długoletniego pobytu w obozie koncentracyjnym „Stutlhoi ]ako więzień 
polityczny

STANISŁAW
Prezes Koła Tczew Pol. Zw B. Więźniów Politycznych, C zlonek Komisji 

Rewizyjnej Władz Okręgowych naszej organizacji.
W Zmarłym tracimy wiernego syna naszi j Ojczyzny, bojownika o wol­

ność i niepodległość, który do ostatniej chwili swego życia wytrwale
pracował dla dobra naszego Związku.

Wojewódzki Zarząd 
Cześć Jego pamięci! Polskiego Związku B. Więźniów Poliiyczn.

Okręgu Gdańskiego

PA Ń ST W OWE 
tflDRO-WISJCA
ooinośunuł

Czynne w roku 1946 :
ac«frojowiska s

Cieplice, Duszniki, Ku­
dowa, Lądek, Puszczy­
ków, Solice, Wieniec

siac/c MtlimaśĘjcjtne s
Bierutowice, Karpacz, 
Oborniki śl., Szklarska 
Poręba

zakłady leczenia gruźlicy:
Jar, Kamieniogóra, 
Korczaków, Krzyżatka

PROSPEKTY w ORBISIE

I’rottraiD
Hozgłośnl Cw«l*»A»Ule|

na lali 1331 m 
W ŚRODI-J. 26. VI. 1646 R.

6.00—7.05 — Transmisja 7 Wanna« y: 7 0S-MO
— Program na dziś; 7 10—8.30 T' ansiii Aj# War­
szawy; 8.30—8.35 — 470 rad dla kobiö* 8 
Muzyka na dzieńdobry. 8.45 4.00 — Audycja dla
szko?. ,,Szkoła nr 10 przed mikioloneni . 4.00—0 45
— Skrzvnka poszukiwania rodzin: q 05 -9.10 — Ko­
munikaty i ogłoszeni. 9.10 0.30 — Mu­
zyka poranna; 9.30—14.30 — P i 7 o r w a,- 14 3n -
14.33 — Odczytanie programu. 14.33- 14.40 — Repor­
taż „Na holowniku” Anny Danic-Kkiej• 14.40- 14 4i
- Pięć minut muzyki; 14.45 14 5« Kionika Wy-

brzeża; 14.55—15.00 - Przegląd prasy. 15.00—15.10
- Muzyka; 15.10- 15.20 Administracja poit-jw 

morskich — pogad. dra Zar/vckitgu, 15.20—15.30 — 
Muzyka; 15.30—15.40 — Z wędrówek pomorskich — 
pogad. Amelii Łuczyńskiej; 1.5.40—15.55 — Koncert 
muzyki kameralnej, w programie Haydn. Beethoven; 
15.55—16.00 — Komunikaty i ogłoszenia. 16.00—17.10
- Transmisja z ’Warszawy 17.10—17.25 -- Kwadrans 
poetycki ,,Z poezji krajów nadbałtyckich”; 17.25— 
1740 — Konreit reklamowy: 17.40—17.50 — Re­
zerwa; 17.50—17.55 — Muzyka i program na 
czwartek; 17.55,-83.00 — Transmisja z Warszawy. 
23.00 — Zakończenie. Hymn.

GDASSKAWYTWÓRNIA
artykułów mącznych

„G WÄEV8“
Sprzedaje
MAKARON * 
w różnych gatunkach.
Ceny ściśle fabryczne 
Przyjmuje
mąkę do przerobu na makaron 

GDANSK, ŁĄKOWA 3538 
Bliższe informacje: Sopot, tel. 51277 
40-kl

I złem srebrny 
K A Z 17 Ą iLuSC 
KUPUJE

FACHOWCY I GONIFC POSZUKIWANI

H A8RYKA WYmlBÓW liURSZ l YNOW YcH 
h r-r.y,-/, K nclin->nw.klee(k 41

OGŁOSZENIE
W związku ze stale pogaiszającą się 

dla śv lata pracy sytuacją mieszkaniową na 
terenie m. Sopotu, Delegatura Morska Biura 
Kontroli przy Prezydium Krajowej Rady Na 
rodowej, przy udziale przedstawicieli MRN 
m. Sopotu, Partii Politycznych i Związków 
Zawodowych przystąpiła do kontroli legal­
ności Wydziału Kwaterunkowego Zarządu 
Miejskiego ni. Sopotu.

Komisja odwołuje się do obywateli, mo­
gących ułatwić pracę kontrolną, o podawa­
nie informacji pisemnych lub ustnych, pod 
adresem: Delegatura Morska Biura Kontro­
li przy Prezydium Krajowej Rady Narodo­
wej, Sopot, ul. Szopena 5.

Szef Delegatury Biura Kontroli 
przy Prez. K. R. N.
Prezydium M. R. N.

Komisja Międzypartyjna 5460-k

Potrzebni są rachmistrze, urzędnicy, hi­
gienistki szkolne. Zgłajuuć się z podaniem 
i życiorysem: Zarząd Miejski. Gdańsk, 3-go 
Ma'a 10, pokój Nr 121. 4258-k

ŻEŃSKIE SZKOŁY ZAWODOWF w GDYNI 
ZAPISY

Dyrekcja Państwowego Gimnazjum Kia 
wieckiego w Gdyni, ul. Mors! a 77 przyj­
muje zapisy i podaje warunki przyjęcia:
1) do 3-letniego Pańslw. Gimnazjum Kra 

wieckiego w Gdy:n
a) po ukończeniu VII kl .zkoiy pow­

szechnej za okazaniem i ftadectwa, 
bez egzaminu,

b) dla nie posiadających świade twa u- 
kończenia VII klas szkol} powszech­
nej po egzaminie sprawdzającym.

Uwaga dla kandydatek, które przekroczyły 
15 rok życia, a nie ukończyły VII 
klas szkoły powszechnej, będzie 
zorganizowany' w. klasie I-ej ciąg 
przyśpieszony.

2) do 3-letniego Państwowego G.m.i izjum 
Gospodarczego w Gdyni; warunki przy­
jęcia takie same jak do Gimnazjum Kr i- 
wieckiego,

3) do 1-rocznej Państwowe, Szkoły Przy 
sposobienia Krawiecko - Bieliżniarskiegn 
w Gdyni oraz

4) do 1-mcznej Państwowej Szkoły t'iv 
sposobienia w Gospodarstwie Rodzinny u 
I st w Gdyni
a) za okazaniem świadectwa ukończenie 

VI klas szkoły powszechnej,
b) dla nie posiadających świadectwa — 

po egzam nie sprawdzającym z zakre 
su VI-ciu klas szkoły powszechnej.

Górna granica wieku dla kandydaiel do 
gimnazjum — 18 lat, do rocznych Szkół 
przyjmowane będą również dziewczęta 
starsze.

Szkota posiada internat.
Sekretariat Szkoły (ul Morska 77) przyj­

muje zqioszenia codziennie od godziny 
8 -14-tej.

Egzaminy sprawdzające odbędą się w 
2 terminach: 1—3 lipca i 29—31 siei ^n.a br. 
cza co_m Tl VP FKC.T A

R«perłnnr Lin
GDYN.A

WARS7AV/A — .Pewnel nocy” dod l?-te 
inislr?* twa bokserskie Polski. 

v TL ANTIC Dul I wocr.
GR Apt i WEK

I AL A Obawa przed skandalem
CHYLONIA

PROMIE!? Cyrk
GDANSK

ŚWIATOWID — S/arv Lord dod. Premiowa 
Po?vrzka Odbudowy Kraju.

SOPOT
POLONIA — . Przez łzv do szczęścia”. 
BAŁTYK Koman Małachowski

WRZES7C7 ^

BAJKA - Skrzydlaty dorożkarz
OLIW «

POI ONI A Wołga. Wołga 
We IHFRDWU

nWIT — Jeden ? naszych samolotów zaginął.
SŁUPSK

POLONIA — ..Czekał na mnie
TCZEW

WISŁA — „Adieu"
« UEBNO

FREGATA — „Muzyka l milc'i 
PUCK

MEWA — Znachor.

PRZETARG NIEOGRANICZONY
BOP Kierownictwo Robót w Gdyni, W i- 

Łzynęjtona 38, ogłasza przetarg ni»*ogran - 
czony na

1. Podniesienie, przesunięcie rem o
szkodzonego dźwigu Nr 60 r*u mb • ’ 

Rumuńskim w Gd\ni. • ädiutn
20.000 zł. Termin otwarcia ofert 5Ar!F 
godz. 10.

2. Roboty ruzbiótkowe *' dźwigów na*na
brzeżu Śląskim w < »dyni. Wadium
25.000 zł. Termin oiv arciö ofert 5.VII 
godz. 10.

i. Rozbiórka części jnecbóuićZnycli •
kotłowni obok magazynu F ttera \\
r.dyni. Wadium 9.0C<> zf. Termin ntsv.u 
. ia ofert 5.Y II godz. 10.

4 Remont magazynu Pani a rei I w Gd 
ni. Wadium 4.000 zł. Termin ołwaroa 
ofert 4.VII godz. 12.

Kierownictwo Robót BOP. zastrzt tu so­
bie prawo unieważnienia przetargu 1 J P,:’- 
dania przyczyn uifir wyburu ! a 7.
względu na wysokosc ofeiowanej kwoty.

Wadium w postaci gwavum i bankowej 
(naikrótszy okres gwaranc i 2 tvaorlmc) lub 
kwitu Kasy BOP na wpłaconą gotówkę )d- 
leżv dołączyć do oferty.

Podkładki kosztom r ov/c za zwrotem kos/ 
tów można otrzymać w' Refer ar i Przetar 
gowym, gdzie również można się zapoznać 
z warunkami umownymi oraz przetargówv 
mi w godzinach od 9 do 12. 5461 -k



Sfr. 6 DZIENNIK BAŁTYCKI Nr 174 (391/

Zarząd Miejski w Gdańsku
OBWIESZCZENIE

Podaję do publicznej wiadomości, i z Miej 
»kc Rada Narodowa w Gdańsku na podsta­
wie art. 6, 7 i 11 Dekretu z dnia 21 orudnia
1945 roku o publicznej gospodarc i lokala­
mi i kontroli najmu (Dz. Ust. R. P. Nr 4 
-oz. 27) uchwalą Nr 129 z dnia 14 czerwca
1946 r. ustaliła przepisy o normie zaludnia 
nia mieszkań w Gdańsku i o obowiązku 
zqlaszania lokali niedostatecznie zaludnio­
nych — w następującym brzmieniu:

§ 1.
Normę zaludnienia mieszkań stanowi 

minimalna liczba usob, jaka powinna przy­
padać na jedna izbę, oraz minimalna 00- 
wierzchnia użytkowa mieszkania na jedcą 
osobę

§ 2.
Do izbv przy określeniu normy zalud­

nienia nie wli< za się przedpokojów, kuchni, 
spiżarni, łazienek, umywalni, korytarzy, wn- 
and, sti v"hów, komórek przylegających do 

mieszkań oraz izb poniżej 6 m2 powierzch­
ni uzytkov-ej

§ 3.
Przy ustaleniu liczby osób, zajmujących 

mieszkanie poza osobami, mającymi prawo 
uzyskania przydziału mieszkania lub po­
mieszczenia sublokatorskiego, wymieniony­
mi w a;t. 4 ust. 2 powołanego wyżei- Dek- 
etu i podanymi w obwieszczeniu Prezy­

denta m. Gdańska ł dnia 1 kwietnia 1946 r 
będą uwzględniane następujące osoby, nie 
mające prawa do uzyskania przydziału, c 
należące do rodziny lub domowników oso­
by uprawnionej:

a) współmałżonek,
b) niepełnoletnie (do lat 18-tu) dzieci, 

wnuki i wychowankowie, oraz oso­
by niezdolne do pracy, pozostające 
na wyłącznym utrzymaniu uprawio­
nego,

c) rodzice, teściowie i dziadkowie,
d) jedna osoba służby dla rodziny,
e) s’ i-'ba w crosDodarstwach ogrodni­

czych lub rolniczych w ilości, ustało 
nej przez Wydział Kwaterunkowy w 
porozumieniu z administracją rolną.

§ 4.
Na jedną izbę mieszkalna w Gdańsku 

przypadają co najmniej 2 osoby. Izby o po 
wierzchri do 12 nr ma prawo zajmować 
edna sobą.

§ 5.
Posiadacze m, szkań, niezaludnionych

dostatecznie, winni w termin: 14 dni od
dnia opublikowania niniejszego ab eszcze 
nia dopełnić zajmowane przez nieb miesz­
kania w drodz™ podnaimu osobom upraw­
nionym do normy zaludnienia wvmv nionej 
w § 4, w przeciwnym bowiem wypadku ia- 
staDi prze m :<= d pełnienie przez W y­
dział Kwaterunkowe

§ 6.
Do pokoju, zajmowanego prze: małżon­

ków, bądź jedn -go z rodziców i dzieci, nie 
mooa być dokwaterowane osoby obce.

Również nie mogą b/ć pizymnsowc za­
kwaterowane w po* 1 toin osoby różnej pici.

§ 7.
OSOBY:
a) trudniące sie zawodowo .rzemiosłem, 

wykonywanym w mieszkaniu i rejest­
rowane w Izbi - Rzemieślniczej,

b) zatrudnione w służbii publicznej lub 
spolecz tej na szczególnie odpowie­
dzialnych stanowiskach,

c) wvkonywu j?ce wolne zawody i za­
rejestrowane we właściwej izbie sa­
morządu zawodowego,

d) pracujące samodzielnie naukowo i ar­
tystycznie,

mogą uzyskać prawo zajmowania dodatko­
wo poza obowiązującą normą zaludnienia 
według uznania Wydziału Kwaterunkowe­
go od t do 2 pokoi ów (izb) na cele pracy 
zawodowej lub społecznej.

Osoby chore na qiuzUce otwarł"*, stwier­
dzoną zaświadczeniem lekarza urzędoweoo 
mogą uz* d tć prawo do zaimo- ania osob- 
regu pokopi (l/hyl .arznie dla siebie.

S j:
Właściciele lub zarządcy nieruchomo;-i 

oraz główni lokatorzy obowiązani sa zgia 
szać do Wydziału Kwaterunkowego (ul. Ma­
tejki Nr 18) lokale niezaludnione dostatecz­
nie według norm, zawartych w obwieszcze­
niu niniejszym

Jed- czeńrie przypominam, że r tosownie 
do art. 37 przytoczoneao wyżej Dekret", kto 
wbmw *ngo przepisom:

a) wchodzi w posiadanie lokalu bez u- 
zvskania Drzvdz.lalu lub zatwierdzania 
umowy najmu albo wchodzi w posia- 
d " mii—zczema subłnkni '-'"no, 
n o będąc do tego uprawnionym;

b) odda n w naicin lokal r obie, nie Do­
siadającej przydziału lub zatwierdze­
nia umowy najmu, albo oc'" we 
p —zenie s-’b1" ’ itorskie osobie
do tego nie .uprawnionej;

c) bierze udział w zawarciu umowy,

przewidzianej w art. 12 ust. 1 podle­
ga karze aresztu do lat 2-ch i grzyw­
ny do złotych 100.000 lub ’ednej z 
tych kar.

Sto* wnie do art. 38 Dekretu, kto w ce­
lu obejścia przepisów dekretu:

a) podaje n.eprawdziwe dane Wydzia-
'z,.,-,terun kowrinu lub Komisji 

Lokalowej;
b) zg.asza do zameldowania w lokalu o- 

sjbv, f-Hycznie w nim nie mieszka-
lub nie doDelni ohnwiązku wy­

meldowania osób, które onuśc.ły 
lokal;

c) zaniedba udzielenia Wydziałowi Kwa­
terunkowemu odnowiednich informs" 
cji, nakazanych przepis ' ’ etu
podlega karze aresztu do 3-ch mie- 
sinn"- i urzvwnie do 30.000 zł. lub 
jednej z tych kar.

Prezydent Miasta r’',am*ka 
(—) BOL. NOWICKI.

C ’ańsk, dnia 17 czerwce: 1936 r. ' >-k

OGŁOSZENIE
W związku z uchwałą Gdańskiej Wojew. 

Rady Narodowej z dn*a 29.III.1946 r„ na za­
sadzie art. 22 Rozp. o postępowaniu admi­
nistracyjnym (Dz. TL R. P. Nr 36, poz. 341), 
wzywam wszystkich właścicieli, administra­
torów domów, do przedłożenia w terminie 
do dnia 5 lipca 1946 r., wykazów lokali zaj­
mowanych przez urzędy, władze, zakłady, 
przedsiębiorstwa i instytucje państwowe 
oraz samoiządowe. albo pozostające pod za- 
iządem państwowym przez osoby prawne 
prawa publicznego i stowarzyszenia wyż­
szej użyteczności publicznej — według ni­
żej podanych rubryk: 1. L. p, 2. Nazwa in­
stytucji lub przedsiębiorstwa, 3. Adres, 
4. Terytorialny adres działalności. 5. Rodzaj 
przedsiębiorstwa, 6. Ilość zajmowanych izb 
7! Charakter lokalu (lokal mieszkalny czy 
biurowy), 8. Zabudowania i pomieszczenia 
użytkowe z przeznaczenia.

Za niezłożenie wspomnianych wykazów: 
w terminie do dnia 5 lipca 1946 r., winni 
będą pociągnięci do odpowiedzialności kar- 
r.o-adrrcnistracyjnej z art. 38 pkt. c dekretu 
z dnia 21.XII.194i> r. o publicznej gospodar­
ce lokalnej (Dz. U. R. P. Nr 4/46, poz. 27).

w/z • - ‘iasia
Si. Modliński 

Wice-Prezydent
5455-k

PRZETARG NIEOGRANICZONY 
Nrl 114-2/46

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych 
w Gdańsku ogłasza nieograniczony przetarg, 
na budowę wieży ciśnień w pompowni na 
st. Kościerzyna oraz wieży ciśnień i pom 
powni na st. Wierzchucin.

Oferty w podwójnych kopertach z k.ó- 
1 ych zewnętrzna zalakowana bez znakó- 
firmowych z napisem na każdą z robót od 
dzielnie:

1. budowa wieży ciśnień na st. Koś 
cierzyna,

2. budowa pompowni na st. Kościerzyn-
3. budowa wieży ciśnień na st. Wierz 

chucin,
4. budowa pompowni na st. Wierzchucin 

należy składać do godz. 9-tej dnia 12. 7. 
1946 r. do skrzynki ofertowej w holu D. O. 
K. P. Gdańsk wraz z dołączonym kwitei 
depozytowym na wpłacone do Kasy Dyrek 
cyjnej P. K. P. w Gdańsku wadium w wy 
sokości 2°/o sumy kosztorysu.

Zwrot wadium nastąpi w wypadku, gd> 
f-ma nie otrzyma zlecenia na wykon an 
robót.

Przy składaniu ofert mają zastos >w 
ogólne warunki przetargów.

Termin wykonania powyższe rb rob™ 
wynosi 5 miesięcy od daty zawiadomienie* 
o przyjęciu oferty.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12. 7. 194b 
o godz. 9,00 w biurze DOKP Gdańsk, pu 
kój Nr 449 w obecności przybyły h ofe 
rentów.

Dyrekcja ogłaszająca przetarg zastrzega 
sobie prawo dowolnego wyboru ofercn‘óv 
podziału robót oraz unieważnienia przerar 
gu bez podania przyczyn i jakichkolwi1'1 
odszkodowań z tego tytułu. Bliższe info 
macje jakoteż formularze ofertowe za opła­
tą po 50 zł za każdy obiekt można otrz, 
mać w D. O. K. P. Gdańsk, pokój 451. 
5457-k) Naczelnik Służby Drogowe-

Zarząd Miasta Gdyn. Wyż. .a. >'
1 Handlu donosi, że z dniem ?1 br. - -
się chleb na następujące kupony n- kartki r - 
ciowe na miesiąc czerwiec br 

Kat. T kupon Nr 13, 14, 1 
Kat. II kupon Nr 7. 8.
Kat. III kupon Nr -, 8 
Kat. I R kupon Nr 7. 8, 9 .
Kat. IIR kupon Nr 5.
K t. „S" kupon —
Kat. ,,C” kupon Nr 7, 8.
Kat. „NZ" kupon Ni 9, 10, 11. 12, 13 
po pół kg. na każdy kupon. 541- r

I ooł. n n n me iv c
i: WOLNP POQM3V II
WULKANIZATORA - SPECJALI 
STĘ postukujemy. Zgłoszenia 
rxyjmuie Dora Handlowo-Przo- 
vsłowy Idź. Z. Ctecholewski 

"d. z o. o. Gdańsk. ul. Ho- 
no - Wroóskieco 8 koło Aka- 
• mil Lekarskiej._______ 713-Wr

ZEGARMISTRZ, dobry facho­
wiec potrzebny do solidnego 
'«kładu w mieście powiato- 

ym niedaleko Gdyni na bar- 
‘ o dobrych warunkach. Wia- 
omulłć: Gdynia, Śtarowieiska 

16. Zegarmistrz. 3823

ANGIELSKIM ł polskim wła­
dam w słowie i piśmie, zna­
jomość francuskiego, niemiec­
kiego i rosyjskiego 300/n. Po­
hukuję pracy jako tłumaczka. 

Oferty pod adresem. H. H 
Gdańsk-Wrzeszcz, ul. Ku baczą 
75. __________ 3btto

IZTEWCZYNA do 3 osób przy- 
1 Nłząca potrzebna. Sopot 
/ o rwanej Armii 55 —- 6. 3906

EKSPEDIENTKA - praktvkait- 
ka potrzebna. Sklep bławatny 
'.im Mód, Starowiejska 9.

3905

OSOBA ZAUFANA, nczrJwa, 
poszukuje posady w sklepie 
'v\łuościow^rm jako kasjerka 
=tibo ekspedientka. Zgłoszenie 
nod Nr 290 do Dz. Bałt. 
Gdyni._________________ 7-k

posad pn<5 7»«kh.i*II
SYROP KARMELKOWY esen­
cję, oleiki. banrnik* rukieiir- 
eyß pol^rłi F-ma Trinidad — 
Gdynia. Batbrego 4.______ 3-Jl?
WYKWINTNE kostiumy kąpie
lowe poleca Wytwórnia Try ko 
taży, Jabłouski. Łódź Lipo 

10 3_________ S44S k
KRAWIEC poszukuje posady, 
dobrze kraje, samodzielny z 
Warszawy. Oferta ..Praca” — 
Gdańsk — Wrzeszcz, Grun­
waldzka 34, Kolektura. 227-Wr

MAKULATURĄ gazetowy
sprzedajemy. Intendentura Sp 
Wyd. „Czytelnik" Gdynia. 
Mściwoja 9 — parter

SZOFER na wszelkie pojazdy 
mechaniczne poszukuje pracy 
od zaraz. Łaskawe zgłoszenia 
do Dz. Bałt. pod Nr 5453.

5453-k

KRAWCOWA z 15-letnią prak 
tyką poszukuje posady w lep 
szym domu. Zgłoszenia pod 
Nr 222 do Dz. Bałt. w Gdyni.

7-Ka

POSZUKUJĄ 2—3 pokoje — 
kuchnia — wygody. Wrzeszcz 

Oliwa — Sopot. Z wtó~ę 
ko-/.ta remontu. Pewne. Oferty 
do Dz. Bałt. Nr 585. 3909
POKOJU sublokatorskiego po­
szukuje dwóch panów we 
Wrzeszczu lub Gdańsku. Wia­
domość kierować Wrzeszcz, 
Piękna 6 — 4 Tkaczyk.

228-Wr

SPRZEDAM sypialnię, biurko,
leżankę, tapczan, dywany I 
inne drobiazgi. Wiadomość’ ni. 
•Świętojańska 1 IG — magiel. 
Oglądać 3 — 8. 6-K
BIURKO dobowe nowe do
sprzedania — Tonuak misi.z 
stolarski. Grabówek, ul. Dę­
bińskiego Ł ^-R

MASZYNISTA LINIER wykwa­
lifikowany z długoletnią prak­
tyką do samodzielnego obsłu­
giwania kilku maszyn potrzeb­
ny. Zgłoszenia Gdańsk — 
Wrzeszcz, ul. Słowackiego 10.

3899

OGŁOSZENIE. Gospodyni 3 
długoletnią praktyką popro 
wadzi dom samodzielnie od 
zaraz. Oferty Dz. Bałt. Ni 
3877. 3921

SPRZEDAM 2 łóżka żelazne,
dużą szafo, stół dębowy. 
Oferty do Dz. Balt, pod Nr 3S71 

3915

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty, karto rozpoznawcza 

nazwisko Rulewski Józef, 
Gdynia. Dreszeu. 9. 5-K
UNIEWAŻNIAM stało zaś w i ad
Lżenie obywatelstwa polskiego 
Anna Sze/odrowska Siwjlno, 
po w. Morski. 3918

- X 1 pokoje w Chorzowie
zamiehię na Gdynię lub oko­
licę. Zgłoszenia do Dz. Bałt. 
pod Nr 3869._____________ 3913

UNIEWAŻNIAM zaświadcz Miie 
Łałe o rehabilitacji Nr ?r*697 

Reichwald Marta 3 domu Wi­
tek. Gdańsk — Orunia, Smol­
na 3. 3917

POKOJU poszukuję Wrzeszcz 
Oliwa za lekcje angielskie- 

lub opłato. Zgłoszenia:
Bałt. ,.Inżynier”. 3935

ZAMIENIĘ 3 pokojowe m 
szkanie w Sopocie na tak’® 
tne w Gdvni. Oferty: Dżinu. 
Bałt. Nr 3851. 3932
DWUPOKOJOWE mieszkanie
Sopot zamienić na Wrzeszcz — 
Gdańsk. Oferty: Wrzeszcz
Grunwaldzka 25 — 5. *923

PANIENKA początkująca in­
teligentna do biura potrzebna, 
Zgłoszenia: Bema 9 — 6 Giv- 
nia dnia 28 czerwca godz. 4 -6 

.1914

r
[ VlipN A

WILLA 5 pokoi w ogrodzie — 
Sopot, zamienię na 4 pokoje 
Gdynia. Zgl. Dz. Bałt. Nr 3853 

1 3897

SAMOCHÓD osobowy w dob­
rym stanie kupi Dom Handlo­
wo - Przemysłowy Inż. Z. Cie- 
cholei'ski Sp. z o. o. Gdańsk, 
ul. Hoene - Wrońskiego 3 
koło Akademii Lekarskiej.

245-Wr

MASZYNISTKA ze zna jo muiy 
ri^ prac biurowych, oraz księ­
gowy obeznany z syste­
mem księgowości przebitkowej 
potrzebni od zaraz Gdauska 
Fabryka Kwasu Węglowego — 
Gdansk, ul. Chmielna 7 — 9.

9-R

POSZUKUJĘ dzielną fry jerk' 
manikurzystkę. Zakład fry^1 -*i 
iki Alojzy Piasecki Gdańsk 
Grodzka 14. ________ 3922
POSZUKUJĘ fryzjerki i mani 
kurzystki od zaraz —• Zakład 
Fryzjerski „Bronisława ' {-iwie

SZUKAM MIESZKANIA
pokoje w Gdyni. Pełny zwrot 
kosztów remontu. Także od­
kupie meble. Oferty: Dz. Bdłt 
pod Nr „3845”. 3889

FUTRA. v kołnierze, skór 
ki fnterkc,’« Ł'riałv ••
kiennicze, konfekcję, galante­
rię skór/flną. podróżna kupuje 
— sprzedaje Skł-id Włókien 

tr-7-TKki. Gdynia. Swię- 
trjapska 36. 107-M

BIUREK kilka, regały, s*afy 
amerykańskie, zakupi Dom 
Handlowo - Przemysłowy tnż. 
Z. Ciacliolewski Sp. z o. o 
Gdańsk, ul. Hoene - Wroń­
skiego R koło Akademii I.e

‘Ojańska 13 39 76, karskiej. 246-Wr

LOKILF j
MIESZKANIE 5-cio pokoj owe
rentrum Sopot zamienię na wil 
lę lub domek z odródkiem. Wi 
doraość: tel. 511-03. ‘W30

UNIEWAŻNIAM zaświadczenie 
Urzędu Repatriacyjnego Lub 
lin, metrykę urodzenia, legi­
tymację Uhe7pieezalni Spoi /- 

Baranów 1 n. , Ko• i u bus q>. o 
Zaklikn ■ pow. 1 c •- "k. 

woj. Lubelskie._________*^28

nej
Julia,

ZGUBIONO kennkarto i -»» tę
RKU i inne. Gl-egoriń'-k; A ł. im 
Gdańsk — Oliwa Majkowskie 
go 7—5. 2

UNIEWAŻNIAM kartę RKU
Ciechanów, Drejerskl Boni­

facy, Puck, Sobieskiego 2.
3916

r
UNIEWAŻNIAM skradzione mi 
dokumenty: Kennkartę, r _
wiadczenie PUR-u i wszelkie 
inne na nazwisko BaraniewcH 
Teofil. 49-kl

FORTEPIANY I pianina reperu- 
i stroi pierwszorzędna siła 

Wrzeszcz, Słowackiego 41 —
Ancewicz, od godz. 15 — 20, 

534»-k

UNIEWAŻNIAM zgubiona kar­
tę rc jestraryjną RKU na naz­
wisko Grochniewski Mieczys­
ław, Gd-ińsk — Siedlice. Skar­
powa 1)4._________________  48-kl

NAGRODA ZŁOTYCH 1.C00 -
za /rrot zgubionych dokumjn 
tów Tadeusza Be'i ■ • || —
Drogeria Ponowa, plai Ra 
szubski 13. 3 *10

I

SKLEPÓW kilka i lokale b.u-
rowe w Gdańsku blisko dwor­
ca głównego do wynajęcia. 
Wiadomości udziela Dom Han­
dlowo - Przemysłowy Inż. 7- 
Ciecholewski Sp. z o.^ o. 
Gdańsk, ul. Hoene - Wroński® 
go 8 koło Akademii LekarsK’ej 

244-Wr

UNIEWAŻNIAM kartę RKU —
Bydgoszcz, Cholewa Kazimierz 
Gdańsk, Marynarki Polskiej 185 

3919

MNIPWAyNIPNIA I
1 UNIEWAŻNIAM zaświadczenie
rehabilitacyjne, Bach Edmund
Rumia, Morska 22.

UNIEWAŻNIAM prawo jazdy 
Nr 9 na nazwisko Adamski 
Konrad Pocztowy Urząd Prze 
wozowy Gdańsk. 223-Wr
UNIEWAŻNIAM skradziona
książeczkę wojskową, zaświad 
czenie stałego obywatelstwa 
oraz kartę portową Nr 91 i 
Inne dokumenty Pankiewicz 
Franciszek, Gdynia. Morska 
93 — 66. 3911

UNIEWAŻNIAM zgubione tym 
czasowe zaświadczenie tożsa­
mości Nr 3307-46 oraz kartę 
RKU Gdynia, Kilanowski An 
toni, Gdynia, Olsztyńska 35.

3934
UNIEWAŻNIAM /gubioną kar­
tę rejestracyjną wydaną prze/' 
RKU w Radomiu I poświadczo­
ną przez RKU w Gdańsku na 
nazwisko Gladys Jan. 3924

POKOJU poszukuje uprawnio­
ny opłaci dobrze zgłaszać się 
WrKrwiv, Morska 21 Archi­
wum. ______ 226-Wr

UNIEWAŻNIAM skradzio-ie
wszystkie dokumenty na nazwi 
sko Ryngwelska Waleria, Gdy­
nia, Świętojańska 52 — 10.

3908

MIESZKANIE 2 — 3 pokoje
Wrzeszcz poszukuję. Kosrta 
remontu v wrócę. Oferty: Filia 
Dz. Bałt. Wrzeszcz. Jaśkowa 
Dolina 47-b pod ,,Z. P.”-

229-Wr

UNIEWAŻNIAM zgubione do­
kumenty, kat te RKU, kartę 

zameldowania na nazwisko Cho 
dnwiec Stanisław. 253-Wr
UNIEWAŻNIAM zgubioną kar-
tę rejestracyjną na nazwisko 
Banaszewski Jan M. Świerz­
no, gmina Kafeze, pow. Mia­
stko, woj. Gdańskie. 5454-k

UNIEWAŻNIAM zgubione do 
kumenty: dowód z Milicji, po 
świadczenie obywatelstwa, za 
świadczenie PUR-u, kartę ro­
werową i spis inwentarza 
,,Agrilu‘* na nazwisko Jó? 
IĆynziński, Wrzeszcz, Mickie­
wicza 46. Uczciwego znalazcę 
proszę o zwrot i \ wynagrodzr 
niem. 3925

UNIEWAŻNIAM kartę rozpoz­
nawczą wydaną Chylonia, Ma­
ria Kulesza, Nowy Port, ul 
Oliwska 12-a. 5129

TYLKO F-MA HOLLYWOOD 
FOR YOU przy Hotelu Mor
skim w łopocie wykonuj* 
trwałą utidu ip her prąd” 
i pary oryginalnym amrykai ■ 
skim płynem .lncomparnb»«' 

113-M

ROZN*

GARAŻOWANIE samochód*' 
osobowych, ciężarowych. 
Transport towarów samu boda­
mi. Wrze*' ' finitidi ich 18.

224- Wr

SPAWANIE
cią b i. ,ii' "i - 1

(iilOtltllt • rl'. ’»'•' . • I
miuu 1 ir • •’ 1 ‘ "W* c.r.

' "
urn il 1

kie rob^' 1
konujr-
dów ' pni •* rvch

• Idm" w Gd\n*
rira ri fpT

Sp 
rdnu

21? 91

AKUSZERKA
golelnia prć • • 1

Wr/c- M" 1panie ' 9 .

AKUhZbKKA dłunolifinwa pr..k
rvVszpitalna — V. rzeszrz. 
WaidełotT 15h róq Biał«1

4?-kł

300 — 400 TYSIĘCY ZŁOTYCH 
ulokuję w intratnym prz^ds^*-
Liiorstwfo handlowym lub 
myślowym. Szczegół* e lo 
szenia: Dz. Bałt., Wrze*rcz
Jaśkowa Dolina 47-b pod ,N ij 
chętniej Spożywcza*'. 252-Wr

100.000 włożę do dobrego so­
lidnego interesu. Wyczerpują­
co oferty; Dr Bałt. pod 5.V*7

.19R3

9AN1E1 NIC WVK > ,f
PIENI MOZY kn in 
l^iz |>ipiiijóp sW" *4111»»wie- 
nia do znanej * solidnc^c»
P-UJV . Kr\*»v"a‘ . wytwórni
not Mi? ów, gn r -ei c - ó w. pasów
lerzmc7vrh ronorodowv 
rmftowvfh • . r" awłn

° ’ u i-M

ZGUBIONĄ obrączkę ślubną 
dnia 22 bm. proszę o zwrot a 
wynagrodzeniem z.000 7h>łVih.j 
Godłowska, Rumia, Zagórz ‘ i- 
biesfe .ego 42.

WYSOKĄ NAGRODĘ udzielę 
za zwrot zgubionych w nie­
dzielę w pociągu poApifltznym 
Łódź — Gdańsk lub autobu­
sie Gdańsk — Oliwa dokumen 
tów osobistych i sądowych na 
nazwisko Howll do Wojewodz 
kiego Zjednoczenia Przemysłu 
Dr? wnego Oliwa Grunwaldzka 
495 lub najbliższego posterun­
ku MO J890

Zaginał PIES
pot er irlandzki Lały w 

czarne łaty
B. WY SOK A NAGRODA!
7 a r»dn<t uiieui ’ lub »k <»—

mnie.
/ (i • m a *• i1 ' * 'I uaby- 
c-teffi- Wlłu1uęm"»ę- M*-Urn* 
t ‘i 11 1 1

telefon 2*- ’ '

Reklama 
jest dźwignia 

handlu!
— 10 zł. W Święta

tekstem — 30 zł.

- IS ,1.1 dla poanikujqcycb pracy I rodilo — w d»t powszednie - S zl.. w śv™ <;ta - S zt. oalmnlel 10 wyrazów.
, 1 mm szpalty sie». 83 m/m w tekście - 40 zl. za t m/m szpalty 83 m/m. nekrologi za tekstem — 20 zt. za 1 m/mCeny o g.l o • z e A: drobne za wyraz w dni powsredo'e

Tlony drok ^  ̂ ^“proc!” droZeJ.°" Matrymonialnych" 0je przyjmoje «1«. Admiolstcacla nie przylmole odpowiedzialności za terminowe ogłoszenia.

Konto ogłozzeń Nr XI 4004 P. K. O. Gdynia
■zpalty. Konto prenumeraty t kolportażn Nr XI 4080 P.fC.O. Gdynia.

Ogłoszenia 1 prenumerata płat De z góry.
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